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:al. Dziennik. Poznański
j^j codziewiW a wyjątkiem poniedziałków i dni 

pwriętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

„iers2a drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
<;arsza drobnego 3 sgr. (ind. U umączeniu).

Listy
.»JftkcyL administracji i ©kspedyeyi winny być 

frankowane, DZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. la sbr., w państwie nie- 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi o guldenów 
we Francji 13 fr., w Anglii 4 tal. la gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 33 fr., w Amo-

ryca 6 tal. 7*/« sfer.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiśj oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiocko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Poza, 
i Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

VF Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwov 
^°ls,sonnlej'e 33-— W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport i

Lahtte, Bailior & Comp. Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie 
Albrcc t Taubenstrasso 34. Zeidler &. Co., internationale Annoncen-Expedition. „.„,<,..uouuo 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp.

Aiencye Dziennika Poznańskienn :

Na miesiąc maj i Czerwiec otwieramy 
,sobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco- 
f,ych i talara 5 fenygów, dla miejscowych 
irgr-

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

det wybrany w «Paryżu 180,146 głosami przeciwko 
p. Rćmusat, który otrzymał 135,407 głosów i pułko- 

1 wnikowi Stoffel, za którym głosowało 27,088 wyborców. 
1 Wybory w departamentach również niepomyślnie wy­

padły dla rządu. W departamencie Gironde otrzymał 
Dupong 55,699 głosów, w departamencie Bouches-Rhone 

■ kandydat Maitre 25,976, Lockroy z radykalnego stron­
nictwa 12,000. Innych kandydatów, wybranych do 
Zgromadzenia narodowego w ostatnim podajemy tele­
gramie.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że jeneralny guber- 
J nator Turkestanu, jenerał Kaufmann przekroczył pół- 
i nocną granice Buchary pod Baltfadorem, gdzie go po­

witał wysłannik emira.

POZNAN, 28 kwietnia.

Czytając dzienniki niemieckie, sądzióby można, że 
i?? ¿ę w przeddzień znajdujemy wyborów do sejmu pru- 
---2 ¡siego i parlamentu niemieckiego; cała bowiem prasa 
4„ iberalna i półurzędowa sprawie wyborczej poświęca 

¡(i niejakiego czasu artykuły zwracając uwagę opinii 
i» stronnictwa, które w opozycyi stanęły z rządem. 

021 liśróil zwykłych wycieczek przeciwko stronnictwu kle-
89 tkalnemu zarzuca Nordd. Alłg. Z tg. feodałoin pru-
90 im brak patryotyzmu utrzymując, że w obecnój chwili 

is wystarczają zaręczenia, że się wyznawało i wyznaje
jg asady zachowawcze, bo rządowi na tem jedynie zale­
si ti teraz powinno, czy w walce politycznej zwolennika 

mich projektów lub przeciwnika znajduje. Kto zaś 
przeciwia się tym reformom i wręcz ich nie popiera, 

52j tu nie może liczyć się do wielkiego stronnictwa za- 
liowawczego naszego kraju. Dziwne zaiste ma wyo- 

64 mżenie organ księcia Bismarcka o zasadach zacho- 
fc6 wczych, które tern mniej zrozumieć można, że 

iordd. Alłg. Z tg. z pewnem znaczeniem podnosi 
owa wypowiedziane przez księcia przy obradach 
Izbie panów nad projektami kościelno-polityczne- 

yj|. ji, słowa, jakoby między nim a stronnictwem zacho- 
nrczem największe panowało zawsze porozumie- 

f■ «. które on utrzymać będzie się zawsze starał. — 
Ó ™czasem obrady w Izbie panów nad projektami po- 
gjityczno-kościelnemi szybszym niż się spodziewano po- 

e/rają torem, bo z wszystkich poprawek przedłożo- 
fch do projektu o wykształceniu duchownych nie 

'SZe tt^to .an? jednej. Dzisiaj dalsze rozpoczynają się 
' M pomienionym projektem rozprawy, w których jak 
18 widzieć można, stronnictwo liberalne w znacznój 

m ■ e większości. Komisya wysadzona z łona parla- 
Lj ffltu w celu obradowania nad projektem o ślubach 
I ’ńnych, już się ukonstytuowała i wybrała przewo- 

™ uczącym dr. Techow, zastępcą p. Kastner, sekreta- i 
mi zaś posłów Kajsera i hr. Kleista. — Z innych \ 
raw Niemiec dotyczących na uwagę jeszcze zasługuje, 

jak telegram donosi z Fuldy, wszyscy biskupi w 
ttstwie pruskiem przyrzekli wziąśó udział w konfe- 
-ncyach biskupów z wyjątkiem chełmińskiego biskupa 

8> ’(wieża, który dla wieku i słabości podróży tak da- ' 
«i j nie naoże. — Telegramy z Madrytu nad- i
¡1 ,5“, nie rozjaśniają sytuacyi politycznej, w jakiej i 

L\naYuje. Hiszpania od chwili, w którój rozwiązaną ■ 
a a komisya nieustająca a marszałek Serrano przez . 

« Mżenie osobnego stronnictwa wszystkich oczy zwró- ; 
► * siebie. Cisza, jaka obecnie panuje w Hiszpanii, !

wieściami o ciągłych i dość nieszczęśliwych ‘ 
9B ltz 2 “ , karlistów, zapowiadać się co dzień zdaje 
—— , 5, która zawisła nad nieszczęśliwym tym krajem.

Iyjaza z Madrytu marszałka Serrano tłumaczą dziuń
Zagraniczne tóm, że rozproszone po

mich iebv'°i,Sls0W®’ a?el:)y z njem'j wkroczyć
■ ,U , sto'‘cy i przywrócić lad i porządek w miej- 

1 ' ftllczas.°wej anarchii.
ml!atJ 7ncyi najważniejszą na dziś wiadomością re 
7 iowe? i0,|ÓW uzupełniających do Zgromadzenia” na 
- -- tak W Paryźu jak w departamentach. Baro
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L'Zkąd n'i>m®e®C'li,wIł'!ynlie,w kwestyi analizy spektral-
(fil L"ainow8ze , Plamy na słońcu. — Empcye słoneczna.

;Vzó'letlzi,> v ryc’.a w sterach archeologicznych. — Prace w 
hfikieoYi 'uC'szka Calverta w pobliżu Dardr.nelów. — 

«od,J wkc ytu ,w eP°ce trzeciorzędowi j. — Człowiek
ŻtWjhtifo1 af e>ec przed milionem lat. — Niemieckie Towa- 

1 ¿'^hudza5’ TTSkie- ~ Ogólne zajęcie, jakie w Niem- 
V?cych i A,T O ozenie odpowiedniego statutu. — Skiadki 

ll 1 6r czinnlX;'Vatny?h osó5) na korzyść Towarzystwa. — 
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Secclii w Rzymie, znany już czytelnikom 
uczony badacz i używający wielkiój powa-. Strapi y uauacz. i używający wielkiej powa

.n’edawn C' meteor°logiczno-astronomicznych, ogło- 
!^niajac°- 8zereg spostrzeżeń swoich nad słońcem, 

9Pektr i)°,S.Uwajac znacznie naprzód kwestyą a- 
’ej?tn0^cj a 11 ®J- .Ogół publiczności mało z tą gałęzią 

f. ^’eipij n °swoj°ny> wdzięcznym zapewne będzie 
'T, ^0Pularnó'ZO°einU Za Prze^stawien’e jćj w formie 

ilB* (itioże bez wielkich przygotowań i zacho-
( 8*ę od"21^ wyobrażenie o zjawiskach pojawia-

'v blisic-iZaSU czasu na słońcu, które oczy- 
j eszkiwana'~ Pozostaj% związku z ziemia przez nas 
iłowinj . — oto co w tym względzie Ojciec Sec-enfl

lai’
'«cl»'

»ty
i J plamacl^^1 publikacyach wspominałem

akade \T°acu’. na ostatnióm posiedzeniu
tw,*8 raport U 0 v’ p in e i złożyłem w tój

Wraz z w - a,cy owocem sumiennych studyów 
nioskami, która potwierdzają wszyst-

* Wystawa powszechna w Wiedniu, jak wiado 
ino, już w tych dniach otwartą zostanie, na niój zgro­
madzonym będzie wszystko, co tylko przemysł w osta­
tnich czasach umiejętnie wyprodukował. Dla ludzi za­
tem fachowych rozpatrzenie się w okazach przemysłu 
i fabryk może być bardzo pouczającem; zdobyta tam 
wiedza o. tóm, co i jak przemysł wytworzył, zbawien­
nie oddziałać może na dalszy rozwój przemysłu w 
każdym kraju. Czują tóż to dobrze różne stowarzy­
szenia przemysłowe i fabryczne wysyłając tamże swym 
kosztem robotników inteligentnych i uzdolnionych. — 
Pożądanem byłoby, żeby i z naszój dzielnicy o podo- 
bnój wysyłce. pomyślano. Podnosimy więc tę sprawę 
w przekonaniu, że ją podejinie Towarzystwo przemy­
słowe i bliżój się zastanowi, o ile myśl ta może być 
urzeczywistnioną.

W sprawie pojednania z Rosyą.

IV.
Nie przesadzając bynajmniej przyszłości, nie 

, odsądzając bynajmniej Rosyi od prawa uczestni- 
; czenia w słowiańskiej wspólności, pozwoliliśmy 

sobie w przeszłym naszym artykule poddać roz- 
: biorowi prawdę tezy Birżewych Wiedomo- 

s ti, jakoby Rosya przez ciąg swych dziejów była 
) reprezentowała na zewnątrz misyą i ideę sło- 
, wiańską, jakoby dalej instynktowe poczucie tej 
i prawdy było powstrzymywało rękę ludu pol­

skiego od udziału w walkach i powstaniach prze- 
; ciw Rosyi. Zapytajmy teraz, o ile myśl i idea 

słowiańska potrafiła uwydatnić się i skrystali­
zować w organizmie wewnętrznym państwa 

‘ i społeczeństwa rosyjskiego. Cóż jest wyrazem 
i treścią ducha słowiańskiego w ukształtowaniu 
stosunków jego społecznych i politycznych, tam, 
gdzie się mogły swobodnie kształtować, gdzie 
im zewnętrzne wpływy nie narzucały przymusu, 
gdzie im obcy nacisk nie krępował rozwoju 
życia? — samorząd gminny rozpoczynający się 
od dołu, uwieńczony u góry kopułą serbskich 
skupczyn, czeskich taborów, polskich sejmów. 
Wybujałość, zbytni rozkwit gminowładztwa bez 
dostatecznej równowagi pierwiastku władzy wy­
konawczej były wadą podobnego organizmu w 
obec państw i społeczeństw posłusznych skinie­
niu jedynowładztwa, rozporządzającego ich du

kio dawniejsze moje spostrzeżenia. Rezultat zaś, do ja­
kiego doszedłem, jest ten, że plamy na słońcu powsta- 
ją ze słonecznych erupcyi, wydobywających się z wnę­
trza w formie metalicznych ewaporacyi rozmaitego ga­
tunku i ciężkości, a skupiających się w jedną ciemna 
mniój lub więcój nieprzejrzystą masę. Teorya ta wy­
pływa z dwóch fundamentalnych aktów, podniesionych 
przeżeranie do ewidencyi a najnowszemi spostrzeżenia­
mi potwierdzonych. Pierwszym jest: że wnętrze plam 
na tarczy słonecznśj wypełnione bywa przez metaliczne 
absorbujące ewaporacye, mianowicie przez żelazo, na- 
trium, kalcium, magnezyum i t. p.; drugim zaś: iż 
jeżeli na obręczy słońca daje się widzieć silna erupcya 
wyrzucająca powyżej wymienione metaliczne materye, 
natenczas sprowadza zawsze widoczną plamę. — Pier­
wszy z tych aktów nie ulega żadnej wątpliwości, dru­
gi jest również pewnym, ale charakteryzują go nieja­
kie trudności, które teraz dopiero udało mi się, jak 
mniemam, usunąć. Aż dotąd zbyt mało zwracano u- 
wagi na naturę wyrzucanych przez erupcyą materyi, 
a trudności, o których wyżej wspomniałem, powstały 
z tego, iż nie po każdej erupcyi plamy się okazywały. 
Po licznych fenomenu analizach udało mi się nareszcie 
odkryć przyczynę tego wyjątku. Spoczywa on w tóm, i 
że erupcye czystój materyi wodno-gazowój nie tworzą 
nigdy plam, owszem zmniejszają ich ciemną barwę, a 
nawet, jeżeli te erupcye są silne, raczej jas”:ie światło ! 
sprowadzają. Potrzeba więc umieć w plamach znajdu­
jące się chemiczne nagromadzenia rozróżniać. Otóż wie­
działem już z długoletnich studyów, iż plamy te dzie­
lą się na dwa peryody: pierwszy powstający wyraźnie 
z panujących erupcyi i takowy na tarczy słonecznój 
może być widzianym mianowicie w środkowym jój ' 
punkcie; — drugi zaś jest skutkiem pochłaniania są­
siednich sfer światła przy wyrzucaniu mas gazowych. ‘

cbein, ciałem i środkami. Wybujałość i zbytni 
rozkwit instytucyi gminowładnych stały się mia­
nowicie szkodliwemi w Polsce. Że jednak w 
nich tkwiał obfity w przyszłość pierwiastek 
prawdy, najlepszym dowodem, że wszystkie na­
rody europejskie dobijały się później i dobijają 
dotąd w postępie swym ku wolności politycznej 
o nic innego jak o rozszerzenie zakresu samo­
dzielności gminnej od dołu do góry i że dzi­
siaj cały nieledwie obszar europejski uznał w 
mniejszej lub większej dozie, z mniejszą lub 
większą szczerością konieczność uwzględnienia 
w organizacyi swój politycznej żywiołu, którym 
swobodne odłamy Słowiańszczyzny rządziły się 
oddawna. Jakie w obec tego kierunku i cha­
rakteru wolności w reszcie Słowiańszczyzny 
kształtowała się Rosya? — Wręcz przeciwnie. 
Społeczność nie miała tu ani miejsca, ani 
czasu, ani sposobności być samą sobą, pokazać 
prawdziwego swego oblicza, rozwijać się swobodnie, 
kształtować samodzielnie. Ubóstwienie jedyno­
władztwa, wzięte w tradycyi od Mongołów, bał­
wochwalstwo dla osoby i idei cara i carstwa, 
niewolnicze poddawanie się dzikim kaprysom 
iwana Groźnego, korne skłanianie głowy w obec 
niemniej dzikich wybryków barbarzyńskiego i 
okrutnego mimo wielkości Piotra, toż samo po­
słuszeństwo względem następców Piotra na tro­
nie niemieckiego rodu, cierpliwe znoszenie de­
ptania godności człowieka, wszystko to przy­
znają nam Birżewyja Wiedomosti, rzeczy 
równie dobrze znane, równie niezaprzeczone, 
jak mało zgodne z duchem i charakterem sło­
wiańskim. Nie mówiąc już o prawach polity­
cznych, nie mówiąc o należnej każdemu społe­
czeństwu możności zabierania głosu w swych 
własnych sprawach i rzeczach, nie zaprzeczą 

i nam niestety, bo zaprzeczyć nie mogą Birże­
wyja Wiedomosti, że wszelkie prawa osobi­
ste. że wszelkie prawa własności znajdują się 
w Rosyi skonfiskowane, jeśli tak powiedzieć 
wolno, z góry na rzecz monarchy, co gorsza, 
na rzecz licznego, pokrywającego się jego inte­
resem, imieniem i powagą czynownictwa, które­
go nikt nie kontroluje, które jest plagą i ruiną 
kraju, w obec którego wszelkie zażalenia i skar­
gi, nie dochodząc właściwego miejsca, okazują 
się bezskutecznemu Samowola z góry, samo­
wola rozstrzeliwająca się z tego naczelnego o- 
gniska w tysiącznych piekących i palących pro­
mieniach przez szarańczę czynownictwa, otóż, 
co w Rosyi zastępuje ów pierwowzór kształtu 
społecznego i politycznego słowiańskiego, — sa­
morząd i samodzielność gminną. Podobny stan 
rzeczy mścił się i mści się tysiącznemi szkoda­
mi na Rosyi. Społeczeństwu nie pozwalał być 
samem sobą, nie pozwalał mu być ani slowiań- 
skiem ani nawet rosyjskiem, lecz zamieniał je 
na tłum posuwanych jedną ręką maryonetek 
bez myśli i czucia. Pozbawiał je moralności u 
siebie w domu, szacunku na zewnątrz, ubożył 
je ekonomicznie, ciężał wreszcie jak kula u no­
gi skazańca w każdym ruchu na zewnątrz. 
Natura ludzka jest ostatecznie najczulszą na

W tym drugim przypadku formy plam są regularnój 
i okrągłości i rzadko można na nich dosńzedz punkt 

centralny wybuchu, podczas gdy w pierwszym zacho­
wują formę nieregularną i wybuchy są przerywane, 
jakby jakimś , przeszkodom ulegające. Rezultat tych 
moich, wniosków polega na licznych obserwacyach wy­
pukłości tarczy słonecznój, w ciągu lat trzech bez 
przerwy dokonywanych, których niepodobna mi tu 

■ obszerniej^ przytaczać. To tylko powiadam, że przy ob- 
serwowaniu w dniu 7 lutego po południu erupcyi sło­
necznych wnioski te moje w najświetniejszy sposób 
stwierdzonemi zostały. W dniu tym, we wschodniej 
stronie, tarczy, właśnie pomiędzy 80 a 90 stopniem od­
ległości od punktu centralnego, dostrzegłem najpiękniej­
szą erupcyą, jaką kiedykolwiek widzieć mi się zdarzy­
ło, trwającą od godziny 1 minut 26 do 1 minut 35, 
w której żelazo, natrium, kalcium i magnezyum wraz 
z nieodłączoną ilością materyi gazowych główną grało 
rolę. Kolosalne słupy waporów, tudzież olbrzymie fon­
tanny wznosiły się do wysokości wyrównywającej dzie­
sięć kroć razy przeciętnej mierze średnicy ziemi. Po­
myślałem sobie, będzie nowa plama na słońcu. I w sa­
mej rzeczy, w chwili gdy rano dnia następnego chmu­
ry się rozeszły, ujrzałem na krańcu tarczy piękną gru­
pę plam, o trzech jądrach. Nie było to ani po raz pier­
wszy ani dziesiąty, że skutkiem podobnych okoliczno­
ści udało mi się zgadnąć to, co nastąpić musiało, bo 
tego rodzaju fenomena dla mnie nie miały już nic no­
wego; nawet towarzysz mój Ojciec Ferrari umiał to 
także przewidzieć. Lecz obserwacya ta tóm większego 
jest znaczenia, ponieważ erupcye słoneczne przypadły je­
dnocześnie z ruchem magnetycznym na ziemi i z zorza 
północną, którój śledzeniu astronomowie poświęcili swo­
ją uwagę. . Otóż tego samego daia, podczas erupcyi, 
znalazłem igłę magnesowy zaniepokojona, a wiccgAram

rzeczy najbliżej i najbezpośredniej siebie doty­
czące, a jeśli tęskni za czem, to z pewnością 
za zmianą na lepsze, jeśli się czegoś obawia, 
to niewątpliwie zmiany na gorsze. Rosya ra- 
daby, ma do pewnego stopnia obowiązek i 
prawo wywieszenia sztandaru słowiańskiego. 
Cóż jednak nie zmieniając się sama, cóż, 
nie słowianizując się, jeśli tak wolno 
powiedzieć, sama na wewnątrz, może mieć za 
wielkie powodzenia? Cóż, pozostając taką, jaką 
jest, ma do ofiarowania Słowiańszcźyznie, cóż 
niesie jej lepszego aniżeli to, co Słowiańszyzna 
posiada dzisiaj, cóż jej niesie za nową i wyższą 
ideę, cóż za sztandar, około którego Słowiań­
szczyzna skupićby się mogła? Na zewnątrz 
nierozerwalne przymierze z Germanią, na we­
wnątrz dynastya germańska, cichy ale tem za- 
bieglejszy kult interesów germańskich, admini- 
stracya i wojskowość po większej części w ręku 
germańskim, prześladowanie rodzimego pier­
wiastku słowiańsko-polskiego, ściąganie wszel­
kich właściwości i odrębności do wspólnego mia­
nownika petersburgskiej modły. Rosya nie była 
dotąd, przyznajemy, samą sobą. Przemawiała za 
nią i w imieniu jej reprezentacya, która, nie bę­
dąc słowiańską i obcą interesowi słowiańskie­
mu, traktowała raz politykę dynastyczną, inny 
raz specyficznie rosyjską. Począwszy od śmierci 
Mikołaja straciła ofieyalna reprezentacya Rosyi 
na zewnątrz wszelki charakter i wszelką wyra­
źną fizyognomią. Przestając być rosyjską, po­
święcając ważne interesa rosyjskie, których Piotr, 
Katarzyna, Aleksander, Mikołaj nie byliby po­
święcali nigdy, nie stała się słowiańską, jeśli nie 
doprowadziła Rosyi do ruiny i wywrotu, za­
wdzięcza to jedynie łasce Opatrzności i szczę­
śliwemu położeniu geograficznemu kraju. Jasną 
więc jest rzeczą, że pozostając taką, jaką jest, że 
nie zmieniając się i nie przekształcając, może
Rosya, jak wiele potęg tego świata ujemnego, 
w dziejach znaczenia i charakteru, wstrzymać 
nasz rozwój, nasiać wiele ruin, ale że wyklucza 
się sama że społeczności słowiańskiej, że zamy­
ka sobie sama drogi przyszłości. Słowiańszczy­
zna nie jest martwem ciałem, na któremby, jak 
już powiedzieliśmy wyżej, dowolne własne hie­
roglify kreślić można. Wyrobiła sobie odrębno­
ści i właściwości na najrozmaitszych polach i 
dziedzinach ducha i myśli ludzkiej; wychowała 
z pośrod łona swego indywidualizmy narodowe, 
uświęcone i uprawnione długim szeregiem histo­
rycznego, cywilizacyjnego bytu. Kto wszystkie 
te różnice, wszystkie te właściwości, wszystkie 
indywidualizmy c-hce w imię wspólnego dobra i 
bezpieczeństwa sprowadzić do jednego miano­
wnika, winien je uznać i uszanować, oddać ka­
żdemu, co mu się należy, bez czego wspólne 
dobro i bezpieczeństwoby się ostać nie mogło. 
Inaczej będzie to zawsze tylko walka pożerają­
ca własne łono, niszcząca własne siły, pożera­
jąca ekonomiczne zasoby własne, krępująca roz­
wój wewnętrzny, tamująca postęp, zachęcają­
ca i wywołująca próby i zamachy zewnętrzne.

Otóż krytyczne nasze uwagi nad artykuła-

profesor Belluci z Perugii doniósł mi o zjawieniu się 
wspaniałój zorzy północnćj. Zły stan nieba i gromadzą­
ce się chmury nie dozwoliły mi czynić dalszych nad 
słonecznemi erupeyami spostrzeżeń, ale pojawiające się 
wciąż plamy kazały wnosić, że nowe jeszcze wybuchy 
następować musiały. Jest już temu lat 17, jak w jednym 
raporcie pisałem szczegółowo o magnetyzmie ziemnym 
i o stósunku jego do słońca, zwracając uwagę na pla­
my będące w związku z poruszeniami magnetycznemu. 
W r. 1859 wielokrotnie dostrzegłem pojawianie sie 
tych plam osłonionych barwą różową, jednocześnie z 
silnemi objawami zorzy północnćj, tudzież erupcyą na 
słońcu w podobnych chwilach jako fakt wskazywałem. 
Otóż teraz wiemy już, że te fenomena pochodzą z je­
dnego, i tego samego źródła, że formowanie się plam po­
chodzi z erupcyi, a z licznych przez profesora Tac Pi­
niego. w Palermo dokonywanych studyów pokazuje się 
istotnie, iż zbieg tych okoliczności, nie może być na­
zwany prostym tylko przypadkiem. Tak tedy ów 
problemat plhm na tarczy słonecznój, od lat 250 (od 
r. 1610) nie dający spokojnie zasnąć wszystkim, jacy 
byli astronomom, nareszcie za pośrednictwem nowożyt­
nych spektroskopijnych badań znalazł swoje ostate­
czne rozwiązanie.“
. Ojciec Secchi, jak się z tego pokazuje, wytrwałemi 
i umiejętnemi obserwacyami swojemi w tej kwestyi 
zasłużył sobie na wdzięczność uczonego świata, a je­
żeli jego wnioski dotyczące analizy spektralnćj, ’ nauka 
wypróbuje i za prawdziwe uzna, wtedy imię Uczonego 
badacza włoskiego mezatartemi głoskami wyryje się 
w pamięci potomności.

(Dokończenie nastąpi).
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mi Birżewych Wiedomosti w sprawie poje­
dnania z Polską. Niechaj sądzą same, czy inimo 
krzywd i żalów polskich do Rosyi mówił z nich 
głos bezwzględnej nienawiści i ślepej namiętno­
ści. Czekamy teraz z ciekawością ich organiczne­
go projektu, który zapowiadają.

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza prawo z dnia 80 marca 1873, 

dotyczące kosztów podróży i dyjet członków izby poselskiój.

-------------- —------------

Korespondencye Dziennika Pozn.

Berlin, 25 kwietnia.
(Izba panów. — Hr. Zygmunt Skórzewski. — Zaślubiny arcy- 
księcia Albrechta i uwagi nad niemi prasy liberalnćj. — Hrabia

Münster, jenerał Manteuffel i ks. Bismarck.)
(Z) Publiczność berlińska tak się już oswoiła z 

życiem parlamentarnćm stolicy Niemiec, w której przez 
cały rok prawie obradują parlament, izba poselska i 
izba panów a raczćj słuchają rozkazów księcia Bis­
marcka, albo tćż się już przesyciła tylu ciał parlamen­
tarnych posiedzeniami, że do wyjątków rzadkich zali­
czyć trzeba tę sesyą, która się cieszy współudziałem 
słuchaczów. Posiedzeń takich, na które ciekawa spie­
szyła publiczność, zaledwie kilka w bieżącej kaden- 
cyi wymienić można; posiedzenie wczorajsze i dzisiej­
sze z pewnością do ich liczby nie należy. Czy obo­
jętność była tego powodem, czy tćż przekonanie, że 
rząd wszystko co zecbce przeprowadzić zdoła, czy wre­
szcie wstręt, z jakim się zwykle przyjmują słowa pra­
wdy, dość, że sesye na której pruscy panowie rozpra­
wiali nad projektem o wykształceniu księży, nieznaczną 
ściągnęły liczbę słuchaczy. Mniej ciekawem będą za­
pewne późniejsze jeszcze obrady, bo w nieb nie weźmie 
czynnego udziału twórca praw kościelno-politycznych, 
który dzisiaj towarzyszy swemu cesarzowi w podróży 
do Petersburga. Cały ciężar obrony projektów rządo­
wych spoczywać więc będzie na barkach p. Falka i 
hr. Roona, który wśród śmiechu izby zaręczał wczoraj 
że ci, którzy popierają rząd w jego polityce „porządnymi 
są ludźmi“ (ordentliche Leute) opierać się będzie wre­
szcie na tych figurach rządowych, które samodzielne 
u drugich zdanie za grzech polityczny uważają. Dla 
mnie więcej budziły interesu rozprawy, bo dowiedzia­
łem się, że przemawiać będzie przeciwko projektom 
hr. Zygmunt Skórzewski. W ocenienie przemówienia 
hr. Skórzewskiego wchodzić nie będę, bo zwyczajem 
waszym ogłosicie je w calem brzmieniu *), nadmienię 
tylko, że w niemieckich kołach klerykalnych zyskała 
mowa wielkie pochwały, czemu bynajmniej się nie 
dziwię. Uderzyło mnie natomiast, że w mowie hr. 
Skórzewskiego, gruntownej i dobrze obmyślanćj, 
najmniejszćj nie usłyszałem wzmianki o ucisku 
kościoła katolickiego w prowincyach polskich pod 
zaborem pruskim, o prześladowaniu duchowień­
stwa naszego, boć przekonywać już nie potrzeba 
zapewne nikogo, że my jesteśmy owćm corpus vile, 
na którćm pierwsze odbywają się doświadczenia, 
doznałem, wyznaję, tego niemiłego wrażenia, że gdyby 
nie łatwe do wytłumaczenia polonizmu i łamana niem­
czyzna p. br. Skórzewskiego, nie byłbym wiedział, że 
to mówił Polak, zrodzony i wychowany na ziemi pol- 
skićj W. Ks. Poznańskiego.

Jakkolwiek sprawa kościoła katolickiego zbyt ogól­
nego jest znaczenia, ażeby się na nią z narodowego 
tylko miano zapatrywać stanowiska, z przytoczonych 
już wzwyż powodów sądzę jednakowoż, że od spraw 
naszych narodowych oddzielić się nie da i że szanowny 
mówca tę stronę narodową winien byl koniecznie pod­
nieść. Jeżeli, ile razy nam wypadnie glos zabierać w 
obronie narodowych praw naszych i kościoła, odzywać 
się nie będziemy jako Polacy i zawsze jako Pola­
cy, zejdziemy w takim razie i zejść będziemy musieli 
do rzędu posłów par excellence pruskich, a mowy już 
nie będzie wtedy, że w sejmie pruskim i parlamencie 
niemieckim istnieje koło sejmowe polskie i że zasiada­
ją na lawach poselskich Polacy. —Jeżeli, jak już wy­
powiedziałem, mnićj teraz zajmuje się Berlin prawami 
kościelno-politycznemi, pozostaje natomiast od kilku dni 
pod wrażeniem uroczystości, odprawianych z okazyi za­
ślubin księcia Albrechta. Demokratyczny i coraz wię­
cej demokratyzujący się Berlin oburza się na przepych, 
jaki panował na uroczystości, drwi w swych organach 
liberalnych i pismach humorystycznych z dworskićj ety­
kiety, karci nielitościwie p. Stillfrieda za wprowadzanie 
zwyczajów, sprzeciwiających się tradycyom niemieckie­
go narodu i za grzech mu poczytuje, że będąc Niem­
cem we wszystkiem starał się jakoby naśladować twórcę 
dworskiego ceremionalu francuzkiego, pana de Malortie. 
Nie mógłbym i nie chcę powtarzać wszystkich zarzu­
tów i konceptów, robionych n. p. nad tem, że para 
nowożeńców, powracając w otoczeniu całego dworu od 
ołtarza zasiadła zaraz według programu do stolika gry, 
ażeby, jakkolwiek symbolicznie tylko grać w karty -— 
że ministrowie dalój w roli występowali szambelanow 
albo, co pewnie na jedno wyjdzie, służących, postępu­
jących przez całą godzinę wolnym krokiem z pochodnia­
mi w ręku przed tańczącymi poloneza itd,, nadmienię 
tylko, że jedno z pism tutejszych głównie to podnosi, 
że używanie pierwszych urzędników państwa do po­
sług dworskich nie tylko jest anomalią w konsty- 
tucyjućm państwie ale jest nawet ubliżeniem dla mini­
strów. Można być dobrym ministrem, mówią dalój po- 
mienione pisma, a mimo to postawą i układem nie 
kwalifikować się wcale na dworaka a nawet dość 
śmiesznie wyglądać, jeśli się cbce z gracyą i z elegan- 
cyą, która nie każdemu jak kanclerzowi jest wrodzoną, 
przyświecać pochodniami tańczącym parom. Tej śmie­
szności powinien też był oszczędzić pan Stillfried-Al­
cantara ministrom a użyć w ich miejsce szambelanow, 
wyćwiczonych i ćwiczących się w tego rodzaju posłu­
gach. — Rozpowszechnia się tutaj wiadomość, że hr. 
Münster został mianowany ambasadorem niemieckim w 
Londynie. Hr. Arnim zaś zostaje na swoim urzędzie 
w Paryżu i zastąpionym nie będzie przez jenerała 
Manteuffla, który już dawno podobno starał się o tę 
godność. — Jego nominacyi sprzeciwił się, jak zaręczają, 
głównie ks. Bismarck, który się nigdy nie liczył do 
przyjaciół więcój podobno szczęśliwego niż uzdolnionego 
jenerała. Jenerał Manteuffel, wnosząc nie dawno na 
obitdzie w Nancy toast na cześć pana Thiersa, kilka 
słów przy tój sposobności tylko wyrzekl, bo, jak mówił,

* Mowę hr. 55. Skórzewskiego ogłosiliśmy już w poprze- 
Hsduanym _piimerze’ (Przyp. Ked. Dzień. Pozn.)

nie zna dokładnie języka francuzkiego. Jakżeż więc 1 
może być ambasadorem w Paryżu, odzywają się dzien­
niki, człowiek, nie umiejący po francuzku?

Sztokholm, 20 kwietnia. 
(Sprzedaż publiczna zbioru drogocennych pamiątek antykwar- 
skieh i artystycznych po Karólu XV królu szwedzkim, mające 
się odbyć w dniach 16, 20 i 24 maja r. b. w zamku Ulryksdal 

w Szwecyi. — Katalog i ogólny spis zbioru.)
(E) Stosownie do życzeń waszych, przesyłam wam 

gdy to na czasie, wiadomości z północnej strony, które 
dotąd jeszcze z gazet zagranicznych was zapewne nie 
doszły.

Napiszę o sprawach politycznych krajowych, bo 
te, o ile was tam obchodzić mogą, na drodze dzienni­
karskiej dochodzą regularnie. Nie piszę o braci naszej 
co tu znalazła przytułek; bo cóż donosić z szczupłego 
grona które pracą codzienną, cicho i poczciwie na 
chleb powszedni i na szacunek ludzki zarabia? Wszę­
dzie to w naszóm położeniu to samo! — tęsknota za 
krajem, ciche za nim westchnienie i praca poczciwa, 
która jest naszym puklerzem!

Omijając więc kwestye polityczne i sprawy na­
szego życia domowego, przesyłam wam kilka wyrazów 
w rzeczy szczegółowej, która w tój chwili całą Szwe- 
cyą zajęła, a was zapewne obchodzić będzie.

Wspomnienie zgasłego króla Karola XV, który 
byl ulubieńcem całego narodu żyje tu w sercu każde­
go Szweda. Duch poetyczny tego rycerskiego króla- 
artysty, maluje się w licznych zbiorach, które po sobie 
zostawił. Król Karol był nietylko poetą, malarzem i 
muzykiem, ale w ogóle estetykiem i znawcą w calem 
znaczeniu tego wyrazu; kochał sztukę i poświęcał jej 
żywot cały — ona mu wypełniała godziny, zaspakajała 
ducha, nie jeden ból serca, nie jeden zawód i nie je­
dno pragnienie!

Karol XV otaczał się więc wszystkiem co było 
piękne co przemawiało do duszy poetycznej i zmysłu 
estetycznego; zbierał ze znajomością rzeczy pamiątki 
historyczne i dzieła sztuki, które nagromadziły się dro­
gocennym zbiorem jaki zostawił w spuściźnie.

Są to prawdziwe skarby, prawdziwe muzea ant.y- 
kwarskie i zbiory sztuki wszelkiego rodzaju, któremi 
zamek królewski w Sztokholmie i ulubiona rezy- 
dencya letnia Ulryksdal są przepełnione.

Główną część tych zbiorów zapisał zgasły monar­
cha jako urządzone muzeum narodowe ojczyźnie swo­
jej ; ale oprócz tej narodowej spuścizny jaką odziedzi­
czyła Szwecya, pozostało jeszcze bardzo wiele drogo­
cennych pamiątek antykwarskich i artystycznych jako 
własność prywatna do spadku po nim osobistego za­
łączona.

Główna spadkobierczyni króla Karola, córka jego 
jedyna, żona następcy tronu duńskiego, nie mieszkając 
w kraju, zezwoliła na wystawienie drogiego tego zbio­
ru na sprzedaż publiczną, celem uregulowania spuści­
zny ojcowskiej i interesów familijnych. Ciekawa ta i 
zajmująca sprzedaż odbędzie się dnia 16, 20, 24 
maja r. b. w zamku Ulryksdal pod Sztokhol­
mem, w pawilionie zwanym Confidance.

Wyprzedaż ta nastąpi zaraz po koronacyi króla 
Oskara II, na którą zgromadzi się niemal cała Szwe­
cya w stolicy. Będą to chwile świetne i zajmujące, 
które ściągną lieznych tu z zagranicy przybyszów; bę­
dą mieli sposobność poznania grodu północnego w 
świątecznój szacie uroczystości dworskich, a niejeden 
amator i znawca będzie się mógł przypatrzeć jednej z 
najciekawszych licytacyi 'i wzbogacić drogocenną pa­
miątkę historyczną lub dziełem sztuki, które mu ręka 
zgasłego króla przysposobiła. W tych dniach wyjdzie 
katalog dający w krótkich zarysach pojęcie o przed­
miotach jakie tu są nagromadzone; zawiera on prze­
szło 700 wyborowych numerów.

Dział pierwszy obejmuje bogaty zbiór drogo­
cennych mebli staroświeckich z najrozmaitszyb epok, 
wszelkiego rodzaju i stylu, a zawiera przeszło 200 nu­
merów katalogu. Między temi sprzętami znajdują się 
przepyszne szafy z 17 wieku, stoły i zwierciadła bar­
dzo kosztowne i rzadkie, kilka przepysznych łóżek z 
baldachimami w stylu renesance, które król Karol XV 
w późniejszych już czasach nabył i nie zdołał do mu­
zeum narodowego, które krajowi zapisał, przyłączyć. 
Oprócz powyższych, zwracają na siebie uwagę znawcy 
rozliczne meble rococo z prześlicznemi rzeźbami, któ­
re są prawdziwemi dziełami sztuki, jakie na wyprze­
dażach publicznych rzadko kiedy się napotyka.

Dział drugi obejmuje płaskorzeźby i figury rze­
źbione, puchary i naczynia wszelkiego rodzaju; sre­
bra, bronzy i inne metale rzeźbione i wykładane pomię­
dzy któremi wiele bardzo ciekawych i drogocennych 
dla amatora artysty pamiątek.

Dział trzeci składa się z przedmiotów najro­
zmaitszych, które zdobiły po większćj części tak zwane 
mieszkanie prywatne króla. W tym dziale znajduje 
się zbiór broni myśliwskiej, dwa skandynawskie śre­
dniowieczne puchary, zbiór bardzo ciekawy fajek i bur­
sztynów i mnóstwo pamiątek historycznych jako i dro­
bnostek artystycznych Wszekiego rodzaju.

W dziale czwartym znajdują się porcelany 
i fajansy; grupy, serwisy i wazony — zbiór to praw­
dziwie doborowy, w którym prawie wszystkie większe 
fabryki reprezentowane są artystycznie.

Dział piąty objęty jest zbiorem kostiumów i haf­
tów.

W dziale szóstym marmury, rzeźby, pomiędzy 
któremi głównie statuy dłuta artystów szwedzkich, 
przy czćm wyroby porfirowe i granitowe, jako to prze- 
dewszystkiem wazony ogromnych rozmiarów, które sta­
nowiły zewnętrzną ozdobę pałacu Ulryksdal.

W dziale ósmym są obrazy i akwarelle. Obra­
zy po większćj części szkoły flamandzkiej, które 
zdobiły mieszkanie królowej Ludwiki, dla której — 
jako dla Holenderki — król Karol delikatnćm uczu­
ciem uprzejmego męża i rzeczywistego artysty po­
wodowany, flamandzką zebrał galeryą. W drogocennym 
tedy zbiorze znajdują się bardzo piękne utwory Mo- 
lenaera, J. Ruysdala, Tenier, Ostade, J. Me- 
tzu, Hobema, C. Netscher, Regemater, Heem, 
Backhysen, Glaude, Lorrain, Bucher, Mou- 
cheron, Du Gardin, Arthois, Robinson i t. d. 
i t. d. a do tego wiele historycznych portretów tak pę­
dzlem jak i Wspomnieniem bardzo ciekawych i zajmu­
jących. . . , . .

Ocenieniem wszystkich zbiorów królewskich i przy­
gotowaniem sprzedaży publicznćj zajął się z polecenia 
wyższego rodak nasz p. Henryk Bukowski, który 
wspólną naszą burzą narodową porwany, z litewskiej 
zagrody wyparty, przybył do. Szwecyi, a pracując tu 
skrzętnie i umiejętnie umiał sobie wyrobić szacunek 
i zaufanie powszechne jako znawca i pierwszy dziś 
skandynawski antykwaryusz.

Katalog urządzony przez niego, na żądanie może 
być każdemu przesłany, a ktokolwiek życzyłby sobie 
bliższych zasięgnąć szczegółów alboli chcial przesłać

polecenie kupna, zgłosić się winien pod adresem jego 
w Sztokholmie Jacobstorg Nro 3.

Sądząc, że was to wspomnienie brata rodaka, któ­
ry tu za morzami pracuje, obchodzić może, pozwoliłem 
sobie wymienić nazwisko zacnego naszego Bukowskie­
go, a mając nadzieję, że i w naszej ubogiej Polsce 
znajdą się może miłośnicy sztuk pięknych i amatorzy, 
którzy zwiedzą w tej chwili Sztokholm lub zecbcą 
bliższych zasięgnąć szczegółów, podałem jego adres, 
który na pierwszej karcie katalogu będzie wydruko­
wany.

Przesyłając wam niniejszą korespondencyą, kończę 
te kilka wyrazów slodkiem się unosząc marzeniem, że 
może ściągną tu mimochodem ciekawego wędrowca z 
nad Wisły, Warty lub Niemna, w którego szczerym 
uścisku i słowie rodzinnćm — w imię matki ojczyzny 
pozdrowim brata Polaka!

NIEMCY.
* Berlin, 27 kwietnia. Izba panów obradowała 

na wczorajszem posiedzeniu dalej nad projektami ko- 
ścielno-poiitycznemi. W Izbie obecnymi byli ministro­
wie br. Roon, Leonbardt, Camphausen, Falk i hrabia 
Konigsmarck, Obrady rozpoczęły się nad §. 8, który 
brzmi: „Egzamin państwowy składa się po odbyciu te­
ologicznego studyum. Do egzaminu tego przypusz­
czonym być tylko może ten, kto ukończył gimnażyum 
i zadość uczynił teologicznemu wykształceniu. Egza­
min jest publicznym i ma głównie na celu przekona­
nie się, czy kandydat ma dostateczne ogólne wykształ­
cenie, a mianowicie na polu filozofii, historyi i nie­
mieckiej literatury. Minister dla spraw duchownych 
wydaje dalsze przepisy co do tego egzaminu.“ Hrabia 
Krassow wnosi, aby §. 8 zredagować następująco: 
„Rząd może wydelegować komisarza swego tego samego 
wyznania co kandydaci zgłaszający się do egzaminu, 
a komisarz ten ma prawo brać udział w egzaminie. 
Egzamin jest publicznym.“ Profesor Tellkampf zabra­
wszy głos oświadcza, że od przyjęcia bez zmiany tego 
paragrafu zależy całe przeprowadzenie projektów ko­
ścielno-politycznych. Zawód duchownych potrzebuje 
gruntownego naukowego wykształcenia, a wykształceni 
duchowni mogą dobrze wpływać nie tylko pod wzglę­
dem religijnym na umysły wiernych, ale nadto na 
ogólne ich wykształcenie. Gruntownie wykształceni 
ludzie są zawsze bardzo umiarkowani i spokojni.

Hr. Brühl: Dotąd było wyłącznem zadaniem 
kościoła prowadzić ludzi po drodze do wiecznego zba­
wienia i z tego też powodu jego było zadaniem usta­
nawiać stopień wykształcenia duchownych, którzy po­
wołani są do prowadzenia ludzkości na tej drodze. 
Prawo to przypisuje sobie obecnie państwo całkiem 
samowolnie. Każdorazowy prąd rządu będzie miarą 
żądań stawianych do duchownych, porównajcie tylko 
panowie pod tym względem przeszłego ministra oświe­
cenia z dzisiejszym. W kościele nie można się oba­
wiać zmian takich, bo kościół ma zawsze jeden i ten 
sam cel na oku. Proszę więc panów, abyśeie odrzu­
cili ten paragraf.

Po krótkich przemówieniach jeszcze p. Thaden, 
Senfft-Pilsach, br. York Wartenburg, komisarza rzą­
dowego Lucanus i profesora Schulze, odrzucono po­
prawki i przyjęto §. 8 niezmieniony, tak samo §§. tt 
aż do 13, który brzmi: „Jeżeli zawarte w §§. 9 do 12 
przepisy nie są przestrzegane, w takim razie ma mini­
ster prawo wstrzymać fundusze państwa na duchowne 
zakłady, lub zakłady zamknąć.“

Do paragrafu tego wnieśli panowie hr. Krassow 
i nadburmistrz Gobbin poprawki, aby skreślić słowa 
„albo zakłady zamknąć,“ a nadburmistrz Gobbin ze 
Zgorzelic, aby dodać do §. 13 następujące zdanie: „Po 
utworzeniu trybunału dla spraw duchownych można w 
przeciągu dni 30 zanieść do tego trybunału apelacyą 
dotyczącą prawności wydanych rozporządzeń na mocy 
tego paragrafu. Przez zaniesienie apelacyi zastosowa­
nie odnośnego rozporządzenia nie może być wstrzyma 
nym. Trybunał może jednak zawiesić zastosowanie 
rozporządzenia aż do ostatecznego wyroku.“ Po krót­
kich słowach ze strony burmistrza Gobbina, profesora 
Tellkampfa, ministra oświecenia i hr. Lippe, odrzuco 
no poprawkę hr. Krassowa i przyjęto §. 13 z poprawką 
nadburmistrza Gobbina.

Paragraf 14 brzmi: „Seminaryów dla chłopców i 
i konwiktów dla chłopców nie wolno więcej zakładać, 
a do istniejących obecnie podobnych zakładów nie 
wolno nowych przyjmować uczniów. W razie przyję­
cia nowych uczniów, ma minister dla spraw ducho­
wnych prawo nakazać zamknięcie odnośnego zakładu.“

Hr. Brühl upatruje i w tym paragrafie ukryty 
zamach na kościół katolicki. Na to odpowiada mini­
ster Falk, że nie chodzi bynajmniej o zniesienie insty­
tutów, w których kościół katolicki kształci swych du­
chownych, ale raczćj o zmianę statutów, jakiemi te 
zakłady7 się rządzą. Jeżeli odnośne instytucye zmienią 
swe statuta, w takim razie rząd nie będzie miał nic 
przeciwko nim.

Kleist Retzow: Chociaż jestem dobrym pro­
testanckim chrześcijaninem i nieprzychylny całkiem 
jezuickim zasadom, to przecież muszę głosować prze­
ciwko temu paragrafowi, bo tym sposobem seminarya 
chłopców nie będą strzeżone prawem, ale raczćj odda­
ne samowoli ministra. To idzie za daleko, zmieńcie 
lepićj statuta tych zakładów, a zachowacie przynaj­
mniej pozór prawności. Pamiętajcie przecigż panowie, 
że posyłając synów naszych do gimnazyów, umieszcza-, 
my ich na pensyach u obywateli, gdzie bardzo łatwo 
ppciągniętemi być mogą w wir życia, zakłady więc, 
których zniesienie ma przedłożony paragraf na celu, 
są istotnem dobrodziejstwem. — Po tćm przemówieniu 
przyjęto § 14 i zamknięto posiedzenie o 4 godzinie po 
południu, naznaczając następhe na poniedziałek o 11 
godzinie.

Z przebiegu obrad parlamentu nie mamy nic wa­
żniejszego do nadmienienia. Parlament bowiem po 
ogłoszeniu przez marszałka Simsona składu komisyi 
mającój obradować nad ślubami cywilnemi, a której 
przewodniczącym jest dr. Techow, zastępcą jego poseł 
Kastner, wreszcie sekretarzami posłowie Kaiser i hr. 
Kleist — obradował dalój nad pojedyńczemi paragra­
fami prawa monetarnego, nie budzącego szerszego in­
tern. Zaznaczyć tu jedynie należy, że za rok najniż­
szy pieniądz papierowy niemiecki wynosić będzie 100 
marek, niższa moneta będzie zaś bitą ze złota, srebra 
i miedzi.

Prawo prasowe dla całych Niemiec ma być już 
w tym tygodniu przedłożonćm Radzie związkowej, jak 
donosi Bôrs. Cour. Prawo to ma już od 1 lipca 
r. b. wejść w życie, a rządy niemieckie porozumiały 
się co do zasad zawartych w zredagowanym projekcie, 
mianowicie co do propozycyi Prus, aby zatrzymać kau- 
cyą dzienników politycznych i nie znosić policyjnego 
aresztu na dzienniki.

F R A N C Y A.
* Paryż, 24 kwietnia. Zgromadzenie stronn' 

ctwa radykalnego, w którym miał się ukazać p. (J, l' 
betta odbyło się w dniu wczorajszym w ogrodzie pr 
ulicy Juillet bez zamięszania pokoju. Skoro 
się eksdyktator Gambetta odezwały się liczne okrzyk 
„Niech żyje Gambetta — Niech żyje RzeczpospolijJ 
P. Gambetta zabrawszy glos oświadczył na wstęp! 
iż cieszy się mocno z tego, że znajduje się znowu yL 
śród ukochanych swych Bellwilczyków, którzy m,* 
wali mu drogę do politycznego zawodu. (Bellwilczy., 
wybrali p. Gambettę 1869 deputowanym). Nie 
się plan, jaki sobie podówczas wykreśliłem, chociaż SJ" 
dzilem, że po kilku wyborach uda się strącić rząd B' 
drodze legalnej. Na nieszczęście przyszła wojna, at( 
publikanie, którzy jej nie życzyli sobie z począć 
uznali później za konieczne prowadzić ją dalej dla tl, 
towania honoru kraju. Paryż okazał wielki patry( 
tyzm, który podziwiano na prowincyi i położył konj 
antagonizmowi przeciw stolicy Francyi jaki dotąd j 
nowal. Cesarstwo, które poniżyło wszystko i unie^, 
ralniło, przyczyniło się nie mało do tego, że prowij 
cye nieprzyjaznem na Paryż patrzały okiem. Cesar, 
stwo oddało Rzymowi wychowanie ludu i zgłupil0 
tak, że cesarz mógł weń wmówić, iż rewolucja wszj 
stko mu cbce odebrać, a nawet mienie biednym 
śniakom. Zaraz po mcm wstąpieniu do Zgromadzei 
narodowego chcialem, aby je rozwiązano i żądałei 
wspólnie z mem stronnictwem tylko legalnych refori 
Dzisiejszy prezydent rzeczypospolitej p. Thiers jest nij 
pospolitym mężem, a republikanie utrzymali go pts 
sterze rządu po kilka razy. Mogli to uczynić republj 
kanie nie wykraczając przez to przeciw swym zasadom 

jak majtek, k
podczas burzy przyobiecuje wszystko aniołowi stn 
wi, a następnie zapomina o tern, skoro się morze u, 
koi. Politykę jakiej się dotąd trzymali repulikanie 
nadal popierać będą. Największym błędem p. Thien 
jest to, że w obec ogólnego głosowania chciałby tę 
mą zachowmć strategią, jakiej trzymał się w obec Izb 
Dotąd nie uczyniono nic dla oświaty ludu, a nowi 
prawo wojskowe gorsze jest aniżeli pierwotne. Repu 
blikanie nie żądali obecnie nie nad to, czego dawnii 
żądali: Wszystko albo nic! Przeciw mężowi 
Elysee nie potrzeba żadnych środków ostrożności, 
jest to uczciwy człowiek, a zamachu stanu z r. 18j 
nie należy się wcale obawiać. Należy przecież ostrzf 
gać prezydenta. Przy obecnych wyborach nie chou: 
bynajmniej o kwestyą osób, ale raczej o to, czy nart 
ma brać czynny udział w sprawach kraju, albo 
rządy mają zatrzymać w swym ręku pewne tylko ki 
sy. Należy odezwać się do kraju: podnieś się
nadzieję, i nabierz ducha, ale dodać przytem trzeb 
że to może tylko nastąpić jeżeli nowe towarzyskie 
(couches sociales) rozwiną się jak najzupelniój.

Po tej przemowie p. Gambetty powiedział jeszti 
Nadaud słów kilka, poczem rozwiązano zgromadzeni 
o 11 godzinie wieczorem, a wszystko rozeszło się 
należytym porządku. Mowa eksdyktatora Gambeti 
wywarła wielkie wrażenie na cale radykalne stronni 
ctwo, ale czy przyczyni się do wyboru kandydata ra 
du ministra Remusata, czas dopiero najbliższy pok« 

Mowę eksdyktatora pana Gambetty pon 
zlepiano po wszystkich ulicach Paryża. Agitac; 
wyborcza wzrasta co chwila, mury Paryża pokryte 
odezwami wyborców i manifestami wyborczych kom 
tetów, które oświadczają, że były marszałek Zgrom 
dzenia p. Gróvy zgadza się na kandydaturę Rćnrosat 
Wczoraj nawet zdawała się kandydatura ministra Ki 
musata zupełnie pewną, bo zgodzenie się na ma/ 
Grevy pociągnęło za sobą wielu republikanów. Dz 
siaj mowa p. Gambetty wahających się jeszcze przi 
rzuciła na stronę p. Barodeta. Natłok wyborców zgb 
szających się do merostw po karty wyborcze jest M 
der wielkim. Wiadomości nadeszłe do pałacu Ely® 
z prefektury policyi podają 125 do 135 tysięcy głw 
za p. Barodetem, 110,000 za ministrem Rómusatem 
30,000 za pułkownikiem Stoffel. Naturalnie, że liczb 
te nie są zupełnie dokładne. W kołach rządowy’ 
nie spodziewają się jeszcze na pewno przeprowadzeń 
swego kandydata.

Obok agitacyi w sprawie uzupełniających w 
rów do Izby wersalskiej, wielki ruch panuje w afi 
nalach wojskowych i ministerstwie wojny. Próby z 
wemi armatami ciągle się odbywają, a marszałek Jj 
Mahoń wydał rozkaz, aby każdy batalion wykom®’ 
rowal trzech podoficerów do biur telegraficznych, 
mają się dokładnie wykształcić w telegrafowi 
Oprócz tego wszyscy inżynierowie, prowadzący. poĄ 
jak w ogóle cała służba kolejowa ma w razie W 
składać się z samych tylko wojskowych, którzy W 
mu celowi mają być obecnie ćwiczeni. W wyższy 
kołach wojskowych przypisują temu nowemu rozpor 
dzeniu wielkie znaczenie.

Rada ministrów zajęta obecnie redakcyą P(ajv 
tyczących Izby drugiej. Minister sprawiedliwości 
faure i p. Thiers zredagowali każdy osobne Pr°J 
które porównuje obecnie rada ministrów i po 1 
się na nowo Zgromadzenia narodowego wniesie 
teczme zredagowany projekt przed Izbę.

ANGLIA.
* Londyn, 25 kwietnia. Między Anglią 

ptem wybuchł spór dyplomatyczny. °nl J
Pall Mail Gazette zażądał wicekról. Egiptu ? 
pienia od angielskiej kompanii kolejowej kawa 
mi będącego jej własnością, a gdy kompania rz 
wzbraniał
własności

iała się w drodze sprzedaży wyzuć się j 
aci, polecił wicekról w chwili, gdy.

CZt0Dkiświątkowali obsadzić wojskiem ową realność i °gr,
do koła. Skutkiem tego udał się jeden z , 
konsulatu na miejsce czynu i zawiesił tutaj 
gielską. Żołnierze egipscy wpadli jednakże, 
flagę i zdeptali ją w oczach licznej publiczność' e 
Pułkownik angielski Stanton otrzymał po - j, 
sunąć ogrodzenie. Wypadek ten wywołał lCZ 
der gorące komentarze w prasie angielskiej ' 
rozdrażnionej przeciw wicekrólowi z powocu |>( 
sprzyjania Francuzom i podwyższenia cła n 
Suezkim. ,

Przyjazd szacha Perskiego do Londynu. 
pierwszych dniach czerwca. Na cześć szac 
będzie obiad w Guildhall — w ratuszu on ) r0Ju 
a to „dla oddania należnego hołdu władcy 
którym Anglia w przyjaznych zostaje sto 
którego podróż do Europy .jest nowym ep > cj 
dziejach tak wschodniej jak i zachodniej y

HISZPANIA.
* Madryt, 24 kwietnia. Z obozu ^hsU.wJ 

sza, że don Karlos złożył najwyższa rad; * J 
skład którój wchodzą El i o znany i mepopraw



(jhrzyciel i dowódzca karlistów, kontradmirał Vino- 
jet, który za Amadeusza skazany na karę śmierci pó- 
¿oiéj jednakże ułaskawiony poświęcił się dziś sprawie 
¡nlodego pretendenta, jenerał Estrarda i kanonik 
panter ola przewodniczący w tejże radzie. Zresztą 
¡prawa don Karlosa nie stoi najlepiej. Dorregaray 
pobity na głowę przez pułk. Onate, otoczonym został 

ten sposób przez wojska republikańskie, iż nic mu 
nje pozostaje, jak poddać się na łaskę i niełaskę; nie 
lepiej powodzi się także Valesce; w Katalonii poniósł 
oddział Saballsa nowij i dotkliwa klęskę skutkiem któ- 
r¿j 600 jeńców dostało się w’ ręce republikanów. — 
"\Valka toczyła się na północ cd Bergii między San 
Jjlorens del Pitens i Bagą. Karliści natarci przez 
cztery kolumny bronili się przez 8 godzin, w końcu 
atoli zostali rozproszeni i musieli zrezygnować z ko­
rzyści, jakie przyniosło im zajęcie Bergii; Sabllsowi 
samemu udało sia umknąć. Don Alfonso, brat Karola 
UZI)ał za stosowne po nieszczęśliwej próbie na jaka 
ważyli się karliści w wielki tydzień pod Puygcarda 
schronić się na terytoryum francuzkie, gdzie nieco bez­
pieczniej niż w obozie powstańczym.

Ubolewać tylko przychodzi, że rząd madrycki, 
gdy idzie o zaprowadzenie w armii republikańskiej, 
choćby nawet z pomocą, radykalnych środków’, zbywa­
jącej jćj karności, okazuje się chwiejnym i mało sta­
nowczym. I tak donoszą z Barcelony, że tamtejszy 
kapitan jeneralny Velarde zażądał uwolnienia a to je­
dynie dla tego, iż rząd niechętnćm patrzył się okiem 
na jego reformy zmierzające do ustalenia karności woj - 
skowej i zganił go za doraźne rozstrzelanie dwóch żoł­
nierzy, którzy zerwali się na swych przełożonych. — 
Gdyby wiadomość ta sprawdziła się, nie wiele wróży­
libyśmy dobrego armii kataloóskiéj. Między innemi 
dochodzą niepokojące wieści o objawach niekarności, 
jakie miały miejsce w załogach stojących w Jaca i 
Santonie. Pod Manresą usiłował batalion strzelców, 
należący do kolumny pułkownika Vegi, odbić z bronią 
w ręku uwięzionych w skutek rozkazu jenerała Yel- 
rade artylerzystów; przyszło do tego, że pułk. Vega 
musiał przyrzec żołnierzom iż uwolni aresztowanych.

W obec podobnych objawów niekarności niewiele 
się zdadzą surowe rozporządzenia jakie rząd wydał 
przeciw karlistom. Między innemi polecił jeneralnym 
gubernatorom, aby ci bezzwłocznie aresztowali wszyst­
kie osoby podejrzane o sympatye karlistowskie. Uwię­
zieni mają być w 24 godzinach oddani w ręce sędzie­
go, który bezzwłocznie orzeka o ich winie i wydaje w 
razie niepomyślnym władzom wyższym do ukarania.

Ekskrólowa Izabela przybyła z swym synem Al­
fonsem do Florencyi, gdzie czas dłuższy zabawi. Jak 
donosi Germania, zamierzała udać się do Rzymu, 
„celem wyjednania dla swego syna błogosławieństwa 
papiezkiego, którćm wzmocniony mógłby młody książę 
wystąpić jako pretendent do tronu hiszpańskiego.“ Ojciec 
św. jednakże oświadczył, że ekskrólowa nadaremno tru­
dziłaby się do Rzymu, papież bowiem nie myśli mie­
szać się w jakikolwiekbądź sposób w sprawy wewnę- 
trze obcego kraju.

— 25 kwietnia. Z Madrytu najważniejszą dziś 
wiadomością jest rozwiązanie komisyi nieustającej. Po­
stępowanie rządu w tćj mierze, choć na oko samowol­
ne, latwém jest do wytłómaczenia skoro weźmiemy na 
uwagę tę okoliczność, że komisya składała się prze­
ważnie z członków większości kortezów, a przeto mo­
narchistów dla których każda droga dobra, gdy idzie 
o stawianie trudności republice. Panowie ci zaszli tak 
daleko iż ukartowali sobie w tajemnicy złożenie tak 
zwanego konserwatywnego gabinetu z Ser ranem na 
czele. W tym stanie rzeczy rząd ujrzał się nie 
tylko zagrożonym co do własnego swego stanowiska, 
lecz co ważniejsza, przewidział niebezpieczeństwa jakie 
zagroziłyby republice gdyby do steru rządowego do­
puszczono marszałka Serrano. Że obecnemu gabine­
towi szło jedynie o dobro ojczyzny a nigdy o zgubę 
członków komisyi nieustającej świadczyła okoliczność 
iż wlasnemi piersiami zasłonił przed niebezpieczeństwy 
tychże członków w chwili gdy rozdrażniona stara gwar- 
dya narodowa zamierzała wtargnąć do sali, w której 
obradowała nieustająca komisya trzydziestu.

O tych ostatnich zajściach przesłał minister Ca- 
stelar następujący okólnik na ręce reprezentantów 
Hiszpanii przy rządach zagranicznych.

Madryt 24 kwietnia o 1 godzinie po południu. 
Wczoraj, gdy odbywało się zwyczajne posiedzenie ko- 
misyi nieustającej, zgromadziły się liczne bataliony 
starej milicyi na placu Toros i innych częściach mia­
sta; kto je zwołał, niewiadomo. Wkrótce potem sta­
nęli na czele owych batalionów w zamiarach bunto­
wniczych pensionowani oficerowie i jenerałowie. Zja­
wienie się kilku batalionów ochotników republikańskich 
i całej siły zbrojnej tudzież zachowanie się ludności 
stolicy dowiodły buntownikom o ile bezowocnćmi są 
ich usiłowania, opuścili przeto na pierwsze wezwanie 
i bez wymiany strzałów, miejsce zbiegowiska. Rząd 
był przedmiotem entuzjastycznych demonstracyi a po­
stępowanie milicyi buntowniczej potępionóm zostało 
jednogłośnie. Porządek został uratowanym i spodziewać 

należy iż nie będzie nigdzie więcój zakłóconym.
o. Ogólny wynik owegoWypadku żadnego nie

naruszenia spokojności jest nader pomyślnym dla po­
wagi rządu, którego rozsądna postawa na największe 
zasługuje uznanie. — Castelar.

OŚWIATA LUDOWA.

* Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem M. 
z Trzemeszna od pp. Dydyńskiego z Słowikowa tal. 2, No­
wackiego z Bieślina W., G. po 1 talarze, — N. N. z bi­
lardu 10 sbr. — razem talarów 5 sbr. 10.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kolonia, 26 kwietnia. Słychać, że protest prze­
ciw pruskim prawom kościelnym jest już, jak do Kol- 
niche Ztg. z Fuldy donoszą, wygotowany i na kon- 
ferencyi poddany zostanie ostatniej tylko redakcyi.

Bern, 26 kwietnia. Rząd kantonu Solury wezwał 
tak Radę związkową jak rząd kantonu Luzern, aby 
wystąpiły przeciw ks. biskupowi Lachat, ponieważ z 
obecnego miejsca pobytu swego w kantonie Luzern 
zagraża ekskomuniką proboszczowi Herzog w Olten.

Petersburg, 26 kwietnia. Wedle Inwalida 
rosyjskiego skoncentrował się oddział orenburgski 
armii ekspedycyjnej do Chiwy dnia 30 marca przjf po­
sterunku Emba. Straż przednia wyruszyła dnia 7, si­
ła główna dnia 9 kwietnia. Cała wyprawa ma trwać, 
jak listy prywatne z Taszkentu donoszą, pół roku. — 
Wedle dalszych doniesień o wyprawie dowodzi oddzia­
łem Dijsakskim jen. Gołowatyszew a kolumną Kasa- 
lińską pułkownik Gołow. Po zetknięciu się obu ko­
lumn w górach bukańskich obejmuje dowództwo jen. 
Kaufmann. Przy pierwszym oddziale znajduje się ks. 
Eugeniusz Leuchtenbergski, przy ostatnim w. ks. Mi­
kołaj Konstantynowicz.

Paryż, 25 kwietnia. Rozszerzona tu ¡pogłoska o 
proklamowaniu komuny w Madrycie jest wedle Ag. 
Havas bezpodstawną. Wedle nadesłanego tu około 
6 godziny po południu telegramu panuje tam zupełna 
spokojność i żadnych nie było nieporządków.

Madryt, 27 kwietnia. Za najważniejszy powód, 
jaki skłonił rząd do rozwiązania komisyi nieu­
stającej, podają fakt, że komisya chciala mianować do- 
wódzcę gwardyi obywatelskiej, do czego ma jedynie 
prawo władza wykonawcza. Sądy zajmują się śledz­
twem wypadków w dniu 23 b. m.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

kwietnia z rana. Z departamen- 
i astępującym wypadku wyborów:

Paryż, 28 
tów donoszą, o 
w departamencie Gironde wybrani zostali 55,699 
głosami p. Dupong, 25,976 głosami p. Maitre; 
w Bouches Rhóne 37,700 gł. p. Lockroy (rady­
kalny), 12,000 głosami p. Passy (zachowaw­
czy) ; w Barrege 7,000 głosami p. Latrade (re­
publikanin), 1,806 głosami p. Brunet (zachowa­
wczy); w departamencie Marne 19,060 glosami 
p. Picard (republikanin), 6,300 głosami p. Bois- 
sonet; w departamencie Jura 21,500 głosami p. 
Gagneur (republikanin), 6,833 głosami p. Mejone 
(zachowawczy); w Mcrbihan zdaje sio wybór p. 
Du Bodans (katolika) być pewnym. — Si ecie 
oświadcza: Paryż objawił wolę swoją najniedwu- 
znaczniej; spodziewać się więc należy, że pro- 
wineye potwierdzą wyrok paryzki a p. Thiers 
usłucha głosu kraju.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* 1’oziimi, 28 kwietnia. W sobotę ostatnią miał w to­
warzystwie chrześciańskich pomocników handlowych p. dr. Au 
odczyt o „Stanowisku handlu w gospodarstwie społecznem,“ na 
który cała inteligentna część młodzieży kupieckićj się zgromadziła.

Prelegent oznaczywszy stanowisko handlu w gospodarstwie 
społecznem, przedstawił nieocenione zasługi, jakie handel przy­
nosi, stając się pośrednikiem pomiędzy producentem a konsu­
mentem. — Następnie określi! pojedyncze zapatrywania ekono­
mistów na handel, dając ogólny pogląd na szkoły, jakie oni 
utworzyli, przyczem podniósł przeflewszystkiem szko ę mer­
kantylną, fizyokratyczną, protekcyjną i szkołę propagującą 
wolność handlu. Rozwinąwszy w dalszym toku przed słucha­
czami piękny obraz harmonii ekonomicznej, w którój każda je­
dnostka ma swe miejsce, rolę i zadanie, a które spełnić musi 
pod żaklęciem pasożyta społecznego zawezwał szanowny pre­
legent zgromadzonych słuchaczów do skupienia sił wszystkich, 
gdy idzie o podniesienie handlu, przemysłu i dobrobytu han­
dlowego.

— * Na medal pamiątkowy ś. p. Seweryna Mielżyń- 
skiego otrzymaliśmy od p.J. Krasickiego tai. dwa na trzy 
medale oraz po sr. 20 na jeden medal od p. Szulczewskiego 
z Cichowa i p. Pietrewicza, zegarmistrza z Poznania.

— * Posiedzenie Komisyi Ortograficznej odbędzie 
się w czwartek dnia 1 maja o godzinie i po południu w sali

posiedzeń Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Na porządku dzien­
nym koniec rozpraw o spółgłosce j.

— * Ślub. W dniu wczorajszym pobłogosławionym zo­
stał związek małżeński w kościele parafialnym Koszutach po­
między p. Witoldem Kosińskim, synem p. Władysława 
Kosińskiego z Poznania a panną Maryą Kekowską, córką 
p. Napoleona Rekowskiego z Koszut.

— * Towarzystwo nasze dramatyczne udało się w dniu 
wczorajszym do Gniezna, gdzie przedstawiało wczoraj tragedyą 
Słowackiego „Mazepę,“ na dziś zaś zapowiedziano: „Czulą stru­
nę“ i „II Baccio,“ jutro zaś wraca do nas i przedstawią jak to 
już donosiliśmy „Halkę,“ w środę zaś na benefis p. Kwiatyń- 
skićj tragedyą Słowackiego „Marya Stuart.“

— * Drugi proces wytoczony naszemu pismu za prze­
drukowanie z Gazety Toruńskiej artykułu pod napisem: 
„Równouprawnienie w Prusach“, rozstrzyganym będzie 
w dniu jutrzejszym 29 b. m. o godz. 9 rano przed tutejszą de- 
putacyą kryminalną.

— * Nowy prezes naczelny W. Ks. Poznańskiego pan 
Giinther przybył wczoraj rano pociągiem rannym i stanął w 
hotelu drezdeńskim Myliusa.

— * Ks. Arcybiskup hr. Ledócho wski odjechał wczo­
raj, jak Ostdeutsche Ztg. donosi, w towarzystwie kapelana 
ks. dr. Meszczyńskiego na konferencyą biskupów niemie­
ckich do Fuldy.

— * W sprawie znanego przedstawienia w teatrze, 
odbytego przy zamkniętych drzwiach, odebraliśmy list od p. 
Grabińskiego artysty tutejszego teatru, w którym na wzmiankę 
naszą w przedmiocie tym uczynioną co do samej sprawy oświad­
cza co następuje: „artysta dramatyczny, związany umową z prze­
łożonym towarzystwa, winien spełniać na każde zawołania obo­
wiązki, nie wchodząc jakiego rodzaju powody skłaniają dyrekcyą 
do dania tego lub owego przedstawienia i grać dziś, jutro nad 
świtem lub o zmroku i to, co dla wielu jest czerni nadzwyczaj- 
nóm, nam biedakom powszedniem i dla powszedniego chleba. 
Nas nie proszono — nie najmowano, nas powołano do zwykłego 
życia; każdy je więc spełnił i po nim spal spokojnie, gdy ta 
garstka widzów naprawiła cnoć w małśj części błąd owych chwil, 
gdy szeroko stały otwarte podwoje teatru na próżno.“

Jeźli taki jest stósunek pomiędzy artystami a dyrekcyą, 
to tylko ubolewać możemy i pragnąć żeby stósuuki te prawi- 
diowniej uregulowane były. Co do nas, bronimy instytucyi 
publicznej, podtrzymy wanś j groszem publicznym 
i cheetny by ona stała na wysokości swego zadania. Ze stano­
wiska tóż naszego, zajętego w tej sprawie, nic nas sprowadzić 
nie zdoła.

— * P. prof. dr. Rymarkiewicz zastępuje obecnie po 
śmierci ś. p. dra Engera miejsce dyrektora kat. giinnazynm ad 
St. Mariam Magdal

— * Nieważne kupony kolei marohijsko-poznańskiej wy­
dane zostały w tych dniach przez pewną niewiastę i przyjęte 
w jednym z tutejszych kramów. Są to wydane na półrocze od 
1 lipca 1870 do 31 grudnia 1870 kupony do akcyi pierwotnych.

— * Doniesienia policyjne. Znalezione portmonetkę z 
pieniędzmi, nóż i guzik, bronzową trzcinę, wełniany szal, złoty 
kolczyk, czarny jedwabny parasol. Zgubiono zaś złotą broszkę, 
trzy pary białych rękawiczek piorących się i złotą okrągłą bro­
szkę. Zaginął mały pudel.

— * We wsi Gninie pod Grodziskiem spalił się przed 
kilku dniami dom mieszkalny i stajnia, które razem na 50 tal. 
były zabezpieczone. Przyczyny ognia nie wyśledzono dotąd. 
VVe wsi Kotowie pod ternże miastem nchwycił drąg łączący ma- 
neż z młockarnią córkę gospodarza Majcherka i tak głowę jśj 
ścisnął, że upadła bez przytomności. Powołany natychmiast fi­
zyk powiatowy, który dopiero po dwóch godzinach przybył, 
znalazł ją już nieżywą.

— * Jako następcę zmarłego niedawno prezesa rcgencyi 
bydgoskiej Mauracha wymieniają w Bydgoszczy tutejszego wi­
ceprezesa p. Wegnern.

— * Zakupno remontów — koni do wojska — w obwo­
dzie regencyjnym poznańkim za rok 1873 odbywać się będzie 
dnia 5 maja w Mur. Goślinie, 6 maja w Poznaniu, 8 w 
Buku, 9 w Grodzisku, 10 czerwca w Kempnie, 17 w Bo­
janowie, 18 w Lesznie, 19 w Kościanie, 20 w Śremie, 
21 w Gostyniu, 23 w Krotoszynie, 24 w Ostrowie, 25 
w Pleszewie, 27 w Nowćmmieście, 28 w Środzie, 30 we 
Wrześni, 18 sierpnia w Skwierzynie, 19 w Międzyrze­
czu, 21 w Pniewach, 22 w Sierakowie, 23 we Wron­
kach, 25 w Szamotułach, 26 w Obornikach.

— * Dyrektor gimnazjalny dr. Wendland z Lawen- 
burga, mianowany został powiatowym inspektorem szkólnym na 
powiaty bydgoski i wyrzyski a zarazem wprowadzony został 
jako pomocnik do kolegium regencyjnego w Bydgoszczy.

— * Sąd powiatowy w Poznaniu ściga osób 32 i 65, 
sąd powiatowy w Lesznie 28, sąd powiatowy wWągrówcu 
osób 92, sąd powiatowy w Gnieźnie osób 68, które opuściły 
kraje pruskie dla uchylenia się od służby wojskowej.

— * Sprawa bankructwa Salwiana Jakubowskiego 
w Warszawie, o czein w właściwym czasie pisaliśmy, ciągnąca

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy dalszem ciągnieniu 4 kl. 147 król, pruskiój loteryi 

klasowśj padły 2 główne wygrane po 5,000 tal. na nr. 7,266 i 
73,515. 6 wygranych po 2000 tal. padły na nr. 19,771 42,145 
51,259 73,321 83,896 i 84,572.

39 wygranych po 1000 tal. na nr 1419 5179 5189 5488 
5787 10,628 11,598 12,239 13,038 13,057 16,586 17,363 21,642 
23,539 28,985 30,925 36,928 43,824 43,948 44,969 45,735 46,350 
50,100 50,722 50,807 52,382 54,197 60,275 62,38 0 64,897
66,982 67,560 72,434 74,093 86,910 89,326 89,707 92,693 i 
93,395.

51 wygranych po 500 tal. na nr. 90 2286 5675 9698 
9873 11,109 11,289 11,939 17,954 24,505 25,128 25,326
26,837 27,851 28,368 29,182 29,276 29,794 31,087 31,963 32,630
32,751 33,669 35,406 35,934 36,697 37,166 43,141 50,566 51,202
53,635 58,953 59,258 61,015 65,412 66,625 67,365 69,567 72,864
72,938 73,634 78,967 79,429 80,614 81,355 86,277 86,597 87,333
87,421 90,030 i 90,551.

64 wygrane po 200 tal. na nr. 566 2356 4059 4371 
5140 5924 7642 8068 9999 11,610 11,771 15,267 15,729, 18,203 
22,811 24,385 24,462 25,716 26,151 27,871 28,366 29,111 30,334
30,955 32,384 39,016 41,270 44,391 53,335 54,772 55,380 55,460
57,038 58,884 59,184 61,110 65,568 67,754 68,931 68,970 69,377
72,280 73,320 75,307 78,043 78,925 79,030 80,381 82,870 83,344
83,348 84,583 85,052 85,058 88,944 89,349 89,722 90,100 90,123
91,370 92,139 92,352 93,197 i 94,664.

Berlin, 26 kwietnia 1873.
Król. pr. jen. Dyrekcyą loteryjna.

* Sprawozdanie z obrotu hipotek i własności grun to- 
wych. Obrót hipotek od kilku tygodni jest bardzo slaby, co 
spowodowały szczególnie nizkie bardzo kursa walorów giełdo­
wych. Posiadacze walorów takich nie pozbywają się ich, ja ka­
pitał ruchomy lokuje się raczej w tanich papierach prze myślo­
wych niż w hipotekach.

Obrót własności gruntowych nie przybiera w r. b. dawniej­
szego ożywienia, czego powodem może nie odpowiednie po­
wietrze.

Sprzedaż domów natomiast jest mimo liczne budowle no­
we bardzo ożywiona, a równie ożywionym jest popyt za dobrze 
położonemi miejscami do budowli.

ilSeieia poznański* 28 kwietnia.
Żyto: cena regulacyjna 53 — na wiosnę 53 kwiecień 53, 

kwiccień-maj 53, maj-czerwiec 53$, czerwiec-lipiec 5-.<$, lipiec- 
sierpień 53$.

Okowita cena regulacyjna 17$, na kwiecień 17$, na 
maj 17$, — czerwiec 17$ lipiec 18, na sierpień 18$, na wrze­
sień ■— .

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnie. 28 kwietnia 1873 roku.

Ceny.
Najwyż. 

sal. sgr. fn
Średni 

tal. sgr.

a. 1 
fu.J

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szeiel po 42 kil. 3 20 — 3 17i 6 3! 16 3
średnićj 3 12 6 3 10¡ — 3 ! 7 6
pośledn. 3 2 6 3 -• — 2 27 6

Zyta ciężkiego 40 • 2 6 6 2 6i — 2 5 6
• średniego 2 4 6 2 4 — 2 3 —
- pośledn. 2 2 6 2 1 — 2 — —

Jęczmienia wielk. 37 • 2 — 1 29 — 1 25 —
• drobn. 2 — — 1 29 — 1 25 —

Owsa 25 - 1 7 6 1 4 — 1 2 6
Grochu do gotowań.- 45 • — — — — — — — — —
Grochu na paszę - 1 29 — 1 27 6 1 25 —
Rzepiu zimowego 37 • — — — -- — — — — —
Rzepiku zimowego • — — — — — — — — —
Rzepiku latowego
Tatarki 35 • — — — — — — — — —
Kartofli 50 • — — — — — — — — —
Wyki 45 • — — — — — — — —
Łubinu żółt. 45 • — — — — — — — — —

• niebiesk. — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo. —• — — — — — —
Koniczyny białej • — — — — — —

Siursa telesrraSiczsie.
28

nareszcie zawiadomieni o stanie upadłości Jakubowskiego i ile 
z resztek jego majątku otrzymają.

— * Minister Ziemiałkowski i hr. Gołuchowski 
odjechali przedwczoraj z Wiednia do Lwowa. Pierwszy powróci 
przed d. 1 maja do Wiednia, aby być obecnym przy otwarciu 
wystawy wiedeńskiój.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 29 kwietnia Pio­
tra męcz.; w kalendarzu słowiańskim Slawogosta.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 35, zachód o godzinie 
7 minut 21.

Dnia 29 kwietnia 1606 ślub Maryny Mniszchówny z Dymi­
trem. — 1831 powstanie w powiecie kowelskim. — 1831 bitwa 
pod Kiejdanami. — 1832 założenie towarzystwa literackiego w 
Paryżu. — 1849 protestacya poznańska przeciw wcieleniu do 
Niemiec.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 28 kwietnia:

HOTEL FRANCUSKI. Hr. Bniński K. z Glesna, Mielęcki Jan 
z Nieszawy, Moszczeński z Wiatrowa, Dr. Szutnan z żoną 
z Władysławowa,

z Wiatrowa, Dr. Szutnan z 
książę Sułkowski Józef z Rydzyny, Sa­

dowski i Nieszczota z Królestwa Polskiego, Potworowski z 
Kosowa, pani Żuchowska z Granowa, Balde z Białegostoku, 
Matulke z Wrocławia, Mroziński z Woli, Janowski z Brodni­
cy, Welichowski z Lwów».

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Thiel z córką z Nie- 
mierzyc, panie Laskowska z Runowa i Ciecierska z Królestwa 
Polskiego, Bendler z Leszna, Kalek z Wrocławia.

Następujące obligi powiatu Inowrö- Folgende Kreisobligationen des Krei- 
«awskiego zostały dnia 10 lipca 1872^63 Inowraclaw sind ani 10 Juli 1872 
Publicznie wylosowane: (öffentlich gezogen:
Littr. A. na 500 tal. Nr. 87 i 102.
Littr. B. na 250 tal. Nr. 4. 106, 242. 358. 368.
Littr. C. na 100 tal. Nr. 48. 167. 201. 277. 354.
Littr. D. na 50 tal. Nr. 155. 180. 270. 340.
le 21 sztuk ohligów powiatowych wypo-! Diese 21 Stück Kreisohligatiouen werden 

Wlada się niniejszem. Dzierżycieli tych obli- hiermit gekündigt. Die Inhaber derselben

387.
397. 428.

termin subhastacyi naznaczony został 
na dzień (2358)
13 czerwca rfo.
przed południem.o godznie 10-tćj. 
Piła, dnia 22 kwietnia 1873.

Król. Sąd powiatowy.
Sędzia spraw subhastacyjnych.

knieniem prekluzyi najpóźniej w terminie li­
cytacyjnym ogłosili.

Gniezno, dnia 26 marca 1873.
Królewski Sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Bnssea.

göw wzywamy, aby nominalną wartość tychże
•a zwrotem owych obligów powiatowych wraz 

1; kuponami aż do dnia 1 lipca 
w tutejszej Król. Kasie

alh° U Towarzystwa dyskontowego w Berlinie, 
.u Michała Levy w Bydgoszczy, lub na- 

Oh6 -U G’ Salomonsohn i Sp. w miejscu. 
'Jhligi te oddać trzeba w stanie kursowym 

a brakujące kupony odciągnie się odnośna
Prowizya. H J (53)

Inowrocław, 21 grudnia 1872.

Komisya finansowa 
stanów powiatu.

Dr. Bałkowski
16 Wilhelm plac 16

Przyjmuje chorych rano od godz. 7-8 
” ,, po poł. od godz. 3 — 5.

------------------------- -

/.frontowy meblo-
Wz est °'^ ' maja do wynajęcia.
pipt;.ARycerska uiica Nr. 3 II 
Pęuo na prawo. 12437)

ersuchen wir, deren Nennwerth gegen Rück­
gabe der Kreisobligation nebst Zubehör bis 
zum 1 Juli 1873 entweder auf der hiesigen 

powiatowej. Königl. Kreis Kasse, oder bei der Diskonto 
Gesellsch. zu( Berlin, oder bei Michapl Levy 
in Bromberg, oder endlich bei G. Saloinon- 
sohn et Comp, hierselbst in Empfang zu neh­
men. Diese Werthpapiere sind in coursfä­
higem Zustande zurückzugeben. Für ¿befeh­
lenden Coupons werden die bezüglichen Zin­
sen abgerechnet.

Inowraclaw., den 21 Decemher 1872.

Die Kreisständische
Finanz Kommission.

Sprostowanie.
W patencie subhastacyjnym król. 

Sądu pow. w Pile dóbr rycerskich.*do 
Gabryel! Grabowskićj zamężnćj 
Stablewskićj należących, podanym 
został w numerach Dziennika Po­
znańskiego z dnia 14 stycznia. 14 
lutego, 14 marca i 14 kwietnia, jako 
termin ich sprzedaży 1.5 czerwca 
b. r. co się prostuje niniejszćm, gdyż

Sprzedaż konieczna.
Wieś szlachecka Mleiayn, 'Wlady- 

gtttwowi SiborshleiiMi należąca ule­
gająca ogólną swą płaszczyzną 722 hektarów 
56 arów 50 kwadratowych metrów opodatko­
waniu gruntowemu, wzięta co do dochodu 
czystego 1655,75, talarami do podatku grun­
towego a co do wartości budynków pod wzglę­
dem ich użytku 247 talarami do podatku bu; 
dynkowego, ma być w drodze koniecznej 
sprzedaży
dnia 27 czerwca Icua.

z rana o godzinie 11-tśj. 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych sprze­
dana a wyrok co do udzielania lub odmówie­
nia przysądzenia po odbyciu terminu natyc. - 
miast ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny, taksy i inne tęż nieruchomość doty­
czące wykazania, które każdemu interesowa­
nemu w subhaścic złożyć wolno, tudzież inne 
jak e szczegółowe warunki, można w biurze 
III. przejrzeć. ,

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub innychbądź realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma- 
gających, lecz niezahipotekowanych, na innych 
osobach chcą doehodzić, ażeby je pod uni-

Sprzedaż konieczna.
Grunt we wsi Plewiskaeh pod Nr. 

24c położony, do Franciszka Stacho­
wiaka i do spadkobierców Magdaleny 
Stachowiak należący, który z objętością 
7 hekt. 80 arów 70 lasek kwadr, opłacie po 
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
33 tal. 7 sgr. 6 fen. i na podatek budynko­
wy z wartośki użytku na 20 tal. podany, 
sprzedany być ma w celu przymusowego wy­
konania drogą subhastacyi koniecznej w
wtorek ST maja r.b.

przed poł. o godz. lOtćj 
w lokalu tutejszego król, sądu pow. w poko­
ju pod Nr. 13. (1410)

Poznań, 5 marca 1873.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl._____________

Obwieszczenie.
W sprawie konkursowej Edwarda Ko­

czorowskiego termin aukcyjny na dzień 
1® maja rb. wyznaczony znieśliśmy, a 
do sprzedaży drogą licytacyi dotąd do masy 
nie «ciągnionych przedmiotów majątkowych 
a mianowicie: (2420)

a, jednej trzeciej części udziału z funduszu 
właściwo™ landszafty starej dla W. Księ

sacasECiiw,
Stan powietrza:

Pszenica: stalój 
na wiosnę — 
maj-czerwiec 84$ 
wrzes.-październik 79

Żyto: stałej 
na wiosnę — 
maj-czerwiec 52$ 
wrzes.-październik 53

BEKlzIM, 28 kwietnia 
Stan powietrza:

kwietnia 1873.
Olćj rzep.: 

w miejscu — 
na kwiecień-maj 21$ 
na maj-czerwiec 21$ 
na wrzesien-październik 

Okowita: spok. 
w miejscu 17$ 
na wiosnę — 
na maj-czerw. 17$ 
wrzes.-październik 18# 
1873.

22?

Pszenica: stale 
na kwieć.-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, stale 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiec.-maj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes.

kurs kura 
początk. końcowy

kurs
początk.

22
21#
23$

90$
85$
79$

55
54$
54$

22#
23#
23

17
2817
21'18
27(18

21
29
21
26

Owies:
na kwiecień-maj 
Olćj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. spok.

46

12$
1G2$

46$

205
116

5$
6$

60
96$
199
52

KORESPONDENCYA REDAKCYI. 
Jednemu z obywateli: Prosimy o nadesłanie nam

dowodu, o jakim mowa w zapytaniu do nas podanóm, 
na które w następnym numerze odpowiemy. Dyskre­
cja sama się przez się rozumie.

stwa Poznańskiego na dobra rycerskie Piotr­
kowice przypadającego,

b, jednej trzeciej części listów rentowych 
w ilości 3100 tał. w sprawie pozostałości po 
Janie Koczorowskim zawiadywanych,

c, różnych ruchomości i srebra 
nowy termin
na dzieli 19 czerwca 1873 r.
przed poł. o godzinie lOtej przed podpisa­
nym komisarzem konkursowym w tutejszym 
nowym gmachu sądowym, na który chęć ku­
pna mających niniejszem zapraszamy.

Warunki sprzedaży obwieszczonemi będą 
w terminie a zestawienie wspomnianych 
przedmiotów majątkowych przejrzeć można 
w naszem trzeciem biurze podczas zwyczaj­
nych godzin służbowych.

Nadmienia się, że owdowiałej Wielmożnej 
Tekli Koczorowskiej w Dreźnie służy prawo 
dożywotnego użytkowania wymienionych przed­
miotów pod b. i c. i że przedmioty te w po­
siadaniu tejże się znajdują.

Kościan, 15 kwietnia 1873.

Król. Sąd pow. wydz. I.
Komisarz konkursu.

Cztery tanie książeczki 
dlą dzieci.

Wały wybór nabożeństwa dla
dzieci, które jeszcze nie były u Spowiedzi S. 
64 str. i 16 obrazków. Z aprobatą Władzy 
Duchownej. Mała liistorya Polska 
z obrazkami, 64 str. Obok treściwego rysu 
historyi polskiej, jest wiadomość w tem dzieł­
ku o Świętych, uczonych, sztukmistrzach pol­
skich. polecone najlepsze książki o historyi 
polskiej itd. (1136)

Powiastki i bajki z 15 obrazkami 
i Książeczka o zwierzętach z 50

obr. Cena każdej książeczki opr. 3 sgr. bez 
oprawy 2 sgr Za talara 11 egz., za 2 tal. 
24, za 3 tal. 38, za 4 tal. 55, za 5 tal. li 
egz. Można sobie wybrać dowolną ilość 
egzemplarzy z każdego dziełka. Książeczki 
te mianowicie są przydatne jako podarki na 
popisy szkólne.

J. Chociszewski,
Poznań, Kozia ulica 1C.

Walne zebranie 
Towarzystwa rol­
niczego powiatu 
wąji ro wieeklego

odbędzie się w W ą^r©- 
WCU (2154)

dnia 1 maja rb.
o godzinie 12 w południe. — 
O liczny udział uprasza Sza­
nownych członków uprzejmie

Dyrekcyą.

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
XENOF0NTA Słowo o wyprawie wojennćj 

Cyrusa, przeł. C. C. Mrongowius. Gdańsk. 
20 sgr.



Publiczne podziękowanie.
Najukochańsza ż()na moja cierpiała prze­

szło kwartał na chorobę kobiec'4 z nadzwy­
czajnym upływem krwi poł^cton^ w skutek 
której pomimo natychmiast "użytej pomocy le­
karskiej co dzień więcej do cieni podobną się 
stawała i dopiero pieczołowistością i pilnością 
uproszonego przezemnie Wielmożnego

Józefa Koszsitsliiego,
pr. med. w miejscu, w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie zupełnie wyleczoną i do sił 
przyprowadzoną została, za co Mu niniejszem 
najserdeczniejsze publiczne dzięki z prośbą do 
Boga składam, by go jak najdłużej dla dobra 
cierpiącej ludzkości utrzymać raczył.

Tytus Http polali.
(2430)

WARSZAWSKI

fisiagaay» ©bu wia
¿.W* przy Wilhelm, ul. 18

ixa.jpn-SBiQoi-vcr SCótelu. Frauc-uzlŁicgo. 
Dla cierpiących na nagniotki! buty i buciki

z psićj skórki (warszawskiój wyprawy); skórka ta sprawia 
przyjemny chłód i goi nogi; również wszelkiego rodzaju fon- 
ciki damskie z wyborowych materyi, skórek paryzkicb i 
krajowych. Przyjmuję wszelkie obstalunki i reparacye i wy­
konywam takowe jak najstaranniej. (2128)

F. ANDRZEJEWSKI.

fläch.

W celu porozumienia się 
! co do wyboru dyrektora spe- 
‘ cyalnego powiatowego dla 
Towarzystwa ubezpieczeń w 
Scbwedt zaprasza się członków 
rzeczonego Towarzystwa ptu wą- 

!*lkiego na zebranie do
)wea, w hotelu p. Kron- 
t dzień Igo maja r. b. 
ię 4tą po poł. (2409)
. Buchowslii.
I

Co tylko opuści! prasę:

poszyt

Panteonu
wiedzy ludzkiej

przez (2131)

Br. Trentowskiego, 
Księgarnia ŹupaAskiego.

Wszystkie osoby mające ja­
kiekolwiek pretensye do męża 
mego ś. p. Ignacego 
Taszarsfeiego,
proszę o zgłoszenie się do 
mnie w przeciągu dni czter­
nastu. (2422)

IŁohylec p. Wągro­
wcem, 28 kwietnia 1873.

jULTaszarska.

W porze latowej 
przyjmować będę .
od 1/29 —12’/2 przed poł. i X 
od 2 y2-6-tej po poł. IT

* Kasprowicz |
dentysta, (sos) 4-

Wilhelm. Ulica Nr. 17,

Parowa faSbiernia i chemi­
czna pralnia Juliana Ziem­
skiego possukuje pani
mogącej stawić kaucyą do 
samodzielnego a ar zadu kan­
toru zamiejscowego. (2395)

♦

Une jeune Parisienne
qui a son diplôme et enseigne la mu­
sique désire se placer comme Gouver­
nante, par Mme Drugulîn à Ber­
lin 50 Unter den Linden. (2419)

(l^utia dobrze wychowana poszukuje 
miejsca od św. Jana do wyręczenia 
pani dom«, biegła także w krawiecczyznie i 
strojach. Bliż. wiad. pod lit. K. ©. poste 
rest. ^Niechanowo p. Gnieznem. (2423)

Doświadczony i zdatny

znajdzie natychmiast pomieszczenie w moim 
handlu żelaza. (2434)

fi. Kompf, Kobylin.
Poszukuję natychmiast ucznia, obu ję­

zykami krajowemi mówiącego, bez różnicy 
wyznania, do mego składu towarów białych 
i handlu konfekcyi. (2432)

LcopdOasch. Rynek 57.

Kupiec, Polak, życzy sobie 
natychmiast zadsieriawić han­
del korzenny lub tśż znaczną 
oberżę w większym niiescie 
Księstwa Pozn. (2379)

Oferty uprasza się złożyć w Eksp. 
Dz. Pozn. sub. A, B. Sir. 2379.

Poszukuję w bliskości .Wil- 
lielmowskiego placu po-
inie^liBnisK
pańskiego
o 8miu pokojach. Bliższe 
szczegóły Wrocławska ul. 18 
na parterze na lewo. (2020)

Parasolki i parasole
własnej fabryki poleca

A. Apolant.
Nowa ulica 3. Wodna ulica 30.

(2429) !

Gdańską wódkę,
Kordy«!, poinarańczówkę, imbicrówkę itd.
które od prawdziwych niczćm się nie różnią, dostawia 50 butelek za 12J 
tul. desiylaeya i fabryka Biklcrów (1475)

J. Kussaka w Kościanie.
Na żądanie przesyłam sortymenta 6 butelek za 1-f tal. na próbę

Do łaskawego uwzględnienia.
Wyskok iglicowy 
Prawdziwą sól morską 
Ługi Kreutznacli, Roemer 
Kołobrzegskie żoly itd.

ca po najtańszych cenach hurtowych

R. Bareifcewslifi

w Bazarze.
Dla jadących

na

(2435)

wystawę wiedettą.
I W najzdrowszej części miasta, Theresianum Gasse, tuż obok kolei
konnej, prowadzącej na plac Wystawy, są do wynajęcia dwa sypialsee 
pokoje z pięcioma łóżkami o podwójnych materacach i z po­
rządną pościelą, za opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona 
już usługa, jako też dwa razy na dzień herbata zastawiana w osobnym pokoju. 
Usługa polska. W razie żądania może być dodanym za opłatą piędziesięciu 
reńskich tygodniowo salon a fortepianem i z balkonem, zkąd 
widok na cały Wiedeń i okolicę. (1658)

Zamówienia oznaczające dzień przybycia jako też długość zamierzo­
nego pobytu wypada przesyłać jak najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich 
zadatku, pod adresem: Bielański, Theresianum Głasse BT Wien. 

Dl. - - ----- _ ’ -------- sekundanera jest miejsce
ucznlia w aptece mojej otwarte. 

(2427) JyJagielski.

Ucznia
Szwajcarski fabrykant sera,

mogący stawić kaucyą, poszukuje

dzierżawy mleka
codziennie około SO4> litrów.

Reflektujące na to dominia zechcą swe 
oferty przesłać tiojekspedycyi anonsów Kauf- 
mann i Palmę w Poznaniu, Sapie żyń- 
ski plac Nr. 1. 12424)

z wiadomościami przynajmniej 
prymy niższej poszukuje je-w 
den z banków wrocławskich.
Wr. poste re»»
stsaaate Wrocław.
________ (2357)

Uczeń

Drelich na wańtuchy
w ciężkim i dobrym gatunku poleca 
najtaniéj (2332)

A. BIRNER.
Rynek 62.

z dobremi wiadomościami! 
szkólnemi znajdzie pod ko- 

rzystnemi warunkami pomieszczenie w 
handlu korzeni, wina i cygar (2362)
Drwęskiego i Mikulskiego 

w Inowrocławiu.
Tłuste hamb.

feytlliiiM
trzymali (2431)

F.WJReyerjSp.
Wielka aukeya mebli.
W środę dnia 30 bm. od 9 godziny 

z rana sprzedawać będę przy Sapieżyii-1 
skina placu Nr. 6 w lokalu aukcyjnym 
zmarłego komisarza aukcyjnego Grosse naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatę 
w gotówce ”(2433)

wielką partyą mebli nut- 
lioniowy ch, brzozowych i 
iiiBiyeh, jako też obiory, po­
ściel, złoty zegarek dam 
ski z łańcuszkiem. 

Msate, aukeyonator.

©fo s ©fi 81
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (1400)
AETTCOTIEG© BOSE

w Poznaniu w Bazarze.

Pierwszy wiedeński i pragski
Baiaaa9 ©Biswis

u (2428)
Ä-ÄPOLAKTS

|Nowa ul. 3 Wodna ul. 30.

ller Jugendspiegel.
Uwieńczone nagrodą oryginalne dzieło 

mistrzowskie.

Der Jugendspiegel.
Jedyna książka podająca pomoc osła­

bionym mężom.

Der Jugendspiegel.
Chorym, nędznym, zrozpaczonym po­

święcony.

Der Jugendspiegel.
Wydanie jego epokę stanowiące kazało 
wszystkie dawniej wydane, od dawna 
przestarzałe pisma o tym temacie uznać 

za zupełnie bez wartości.
Der jugendspiegel

jest za 17 sgr. włącznie z portoryum 
do nabycia u YA.jSEepuliaedi, Ber­
lin, Siniemistr. ‘i. (2410)

HEMOROIDY
ŁECZA^ S5K SZYBKO I 

RABYKAIA1IE..
Kez niebezpieczeństwa wpę­

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LfBEL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
W Poznaniu u R. Barcikowskiego; 

w aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. Mikolasch; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego. —

(1811)

Od 1 maja rb. przenosimy biuro nasze na

Schweidnitzerotadtgraben Ar. 17.
Wrocław, dnia 26 kwietnia 1873. (2420)

Bank rolniczo-przemysłowy

KwileckL Potocki i Sp.
Filia Wrocławska.

Patentowane piece do wypalania cegły, 
wapna, cementu, gipsu itd.~%^

Pawła Loeff
budowniczego i inżyniera w Berlinie 

właściciela patentu na piece do wypalania są wybudowane w Chociczy dla 
właściciela dóbr rycerskich p. Kannemann. (2165)"

Rofhenburgski zakład parowy 
prania wełny.

[Rotbenburger Dampf-Woll-Wasch-Anstalt]

CONSTANT DESPA&Ca
w Rotlienburgii n. Odrą.

(punkt zetknięcia się marehijsko-poznauskiej i wrocławsko-lignicko-głogowsko-zieiouogór- 
sko-rothenburgsko-swinemindzkiej kolei. (2331)

Zakład nasz, nogąey codziennie 220 ceitlnai1«« wyprać weł­
ny tłwstej, polecamy do łaskawego uwzględnienia jak najusilniej.

Zdrojowisko Reinerz
liJSinatycamo-górskie miejsce kueacył, zakład leczenia za po­
niosą nod mii nera 1 «., serwatki i kąpieli w hrabstwie kłodz­

kiem, Szląsk pruski.
Otwarcie zdrojowiska dnia 4 utaja.

Skuteczne przeciw katarom wszystkich błonek śluzowych, cierpieniom krtani, 
chronicznym tuberkułom, emfyzemie płuc, bronchektazyi, chorobom krwi: braku krwi, 
błędnicy itd. jako też hysterycznym i chorobom niewieścim, jakie ztąd powstają: słabo­
ściom po ciężkich i febrycznych chorobach i połogach, nerwowej i ogólnej słabości, neu- 
ralgiom. skrofułom, reumatyzmom, podagrze eksudacyjnej, konstytucyjnej syfiliis.

Zalecane dla rekonwalescentów i osób słabych jako też jako przyjemne, z powodu 
"wych czarujących okolic górskich znane miejsce pobytu na lato. ’ (2278)

"^^^soEaoa^KKscwicaosatKaa^^^sosoa^WsaosaaM» 
Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MtEDAYOCłEHiE

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DIOQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
'Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mai ' ‘ ' -
Barcikowskiego w Bazarze.

Mankiewicza i u R.

Podagęra 1 reumatyzm
są do wyleczenia. Najlepszym, może jedynym środkiem na to jest®7 (947)

wata przeciw pod a grze Dr. Pattisona,
skuteczna mianowicie w reumatycznych bólach twarzy, piersi, szyi i zębów, podagrze w 
głowie, rękach i kolanach, darciu w członkach, bólu w krzyżach i biodrach i t. d. — Całe 
paczki po 8 sgr. i połpaczki po 5 sgr. u pani Amalii Wutke Wodna ulica 8-9.

ÎZ B.OSŁ1NY MAÏÏÎiDÎ

przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szybko i 
niechybnie rzerząc&ki uajuporczywsa© i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj zapi­
sywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości, przygotowuje pi­
gułki z esencyi Matiko i balsam kopaiwy. (1830)

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym cza­
sie, ale nawet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Grimault & Comp.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewieża i w 

skład, materyałów apt. R. Ba rei ko ws ki ego w Bazarze.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym wytrysku.
Jedyna, jaka istnieje bez tłoczni 1 bez sprężyny, 

nie potrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w małem 
pudełeczku, b irdz.o wygodna w podróży. Cena dostępna. W Paryżu u wynalazcy p. 
Naudinat, rue de Jouy 7., w Poznaniu u R. Barcikowskiego i w aptece p. Dra 
Mankiewicza. (1835)

Jest do sprzedania w bliskości Krakowa 
— w odległości ćwierć mili od miasta

W i e ś
mająca 550 morgów niższo-austryackieh prze­
strzeni, położona nad koleją żelazną Karola 
Ludwika z jednćj strony a z drugiej strony 
nad koleją, z K r a k 6 w a do W ę g i e r budo­
wać się mającą. (2425)

Oprócz odpowiedniej gleby znajduje się 
tam w znacznćj obfitości wapno, gips i wy­
borna do produkcyi cegły glina — także jest 
tam gorzelnia do wyrobu spirytusu.

Bliźszój wiadomości nabyć można u wła­
ściciela
Kraków, Gołębia ulica Nr. 173

pod adresem
Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

Wedle opinii myśl».
cych lekarzy,

allopatów jak bomeopatów, zgadzającej sje 
dniem każdym coraz więcej z jednoz»odnV 
zdaniem wyleczonych skutkowały zaproś 
dzone za przyczynieniem się AleksanP ?’ 
Humboldt’a (1725)

(wedle niemieckiej taksy lekarstw za flakonik 
i pudełko 1 tal.) w chorobach organów od 
dechowych (gardła i piersi) i trawie 
nia (żołądka, wątroby, kanału kiszkowego 
itd. hemoroidach) jako też systemu ner. 
WOWego (hipochondryi, histeryi), w ogól" 
nym i spec, stanie słabości (polucya^ 
impotencyi) tak znakomicie, że takowe wszy’ 
stkim podobnie cierpiącym jak najgoręcej pj. 
lecone być mogą. Dla specyal. pouczeni, 
rozsyła Mohrenapotheke w Moguncvi 
i składy jej, apteka L. Wachsmanna, kroi 
aptekarz r uniwersyteckiego w Wrocławiu 
i apteka Dra Mankiewicza w Poznaniu 
naukową o nich rozprawę profesora lir, 
SAMPSON’A franko bezpłatnie.

SKcaęsiiy

w Londynie 
283. C0RNWALL ROAD R.
(Jedyny dom polski w Anglii)
podejmuje się wszelkich zleceń i za­
kupów, ułatwia sprzedaż i daje wszel­
kie informacje. Towary angielskie na­
bywa po cenach jak najtańszych i wy. 
syła punktualnie do wszystkich miast 
Księstwa i Prus. (2292)

Prawo pierwszeństwa kupna

młyna wodnego
zaliipotekowane jest do nabycia za od­
stępne 100 tal. Zgłosić się można do 
10 czerwca rb. w ekspedycyi Dzien­
nika Poznańskiego pod N. 2421 
_______________________ (2421)

Sprzedaż drzewa.
W boru Dominium Czesze- 

wa sprzedane być mają najwięcej 
dającemu i za natychmiastową za­
płatą w gotówce.

287 metro w bukowego drzewa 
szczepowego

56 metrów jesionowego drze­
wa szczepowego.

89 metrów dębowego sosno­
wego i olszowego drzewa 
szczepowego.

96 metrów twardego drzewa 
kneblowego.

75 metrów pieńków.
496 „ 124 kupek chróstu

w terminie na poniedziałek
<9n5a S Biiaja iii.

przed południem o 9 godzinie wy­
znaczonym w gościńcu w 
szewie. (2399)

Zarząd leśny^
Dobra rycerskie

KOWALEWA,
pół mili od miasta powiatowego Ple­
szewa, bezpośrednio nad szoszą, w bli­
skości projektowanego dworca przy­
szłej kolei żelaznćj kluczborsko-poznań- 
skiej położone, obejmujące 1582 m. 
areału z okazałym domem mieszkalnym 
i parkiem są z wolnćj ręki do sprze­
dania. Cena 65 tal. za morgę. Bliż­
szych wiadomości udzieli Rzecznik 
Trzaska w Pleszewie. (2357) 

Wieś B’yeerslia z
ffblwarkSeEBi

w- powiecie wrągrowieckim, nad szosą, 
1 milę od Kcyni położona, 2300 mórg 
dobrćj ziemi, budynki wszystkie ma- 
siw, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, jest z wolnćj ręki zaraz 
do sprzedania. Mających chęć kupna 
uprasza się zgłosić pod liter. M. W« 
poste restante Gołańcz. Pośredni­
ctwo się wyklucza. (2389)

Dominium 
IgKiacewo p. Kłeckiem 
przyjmie
<Si>® owiec
na latowe pastwisko. (2369i_

Dom. Gciąż pod Skalmierzy­
cami poszukuje od św. Jana (2387,
kuclaar^a kawalera,
I pisarza <©sp°*

<3arczego<
Urzędnik goąp., kawaler, niająę

dobrą praktykę jako i teoretycznie wykszta 
eony na akademii w Prószkowie, życzy soim 
zmienić miejsce od św. Jana. Łaskawe o 
ferty sub W. W. poste r. Strzałkowo 

(2254)
__ Poniinlmn JbO"

wencice pod Jaraczewen 
poszukuje od św. Jana r. b.

kucharza, kawalera.
Zgłoszenia przyjmują się listowni 
franco z załączeniem świadectw.

(2393)
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